31.348 
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| Frenumorata miasiączna: 

Bez odnoszenia . 309 00 mkp. | 

| Zodnoszoniom . 322.000 
przesyłką poczt 330,000 

| Za granicą . 600,09 

| cena 15 060 marek 

| Bumeru di polsaich 

i Adres tedakcji: 

| ul. Jagpieltońska L. 19. ' 

Telefon 41. Międzymiast. 1572, || 


Adres Administracji: | 
| 


Den 


ulica św. Anny is 3. 
| Tejeton 241. 
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METALOWE ZAKLADY 
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omiedziąłek 


Y HUTNICZE 


HAEL‘ 


Wrocław, Berlin, Düsseldorf, Wiedeń 


Oddział w Katowicach, 


Specjalnie produkują: 


ui. Hioltei 42. Adres telegr.: „„Forpeda* 


Biały metal łożyskowy. „Calcium“, metal łożyskowy. Czcionkowo metale dla 
przemysłu graficznego. Cyng do lutowania. Brenz. Mosiądz. Gtów. Aluminjanm. 


Skup odpadków i 


Analiza wszystkich metali gwarantowana. 
popiołów metalowych w zamian nowych metali, bądź za gotowiznę. 


Poszukiwani agenci na miasta: Kraków, Lwów, Łódź i Wilno dla sprzedaży nowych metali i skupu starych odpadków 


Uprasza się o zgłoszenia na agenturę przesyłać do biura w Katowicach. 


Generalna reprezentacja w Polsce: 


i Firma Józef Szpak, Warszawa, Jerozolimska 21. 


Biuro ogloszeń 
Feliksa Stattera 


przeniesione zostało 


do domu 2417 


v Rynku gł. 8, part., Of. 


SRLAD EUTER 
G. MBX ESEM 
traków, ul. Mikołajska 4 (kiały Rynek) 


poleca fatra i boa 
po cenach umiarkowanych. 2411 
racownia wyrobów kuśniorskich otok składu 


owo w przededniu „Tygadnia 
Akademickiego” 


Człowieka wyczekujemy, któryby wziął w rękę 
¿ær i oczyścił grunt z myśli skarłowaciałych 1 
arłów, co poza swoją osobą, swem stronnictwem 
olski dojrzeć nie umieją, ani ulitiować się nad jej 
ólami, A jeżeli tego męża między nami jeszcze 
jema, niech go przyniesie nam dorastające poko. 
»nie, co dziś się znoi i trudzi w troskach o życie, 
stnienie, możność wykształcenia. Tego wykształ- 
enia, wyszkolenia potrzeba nam nadmiernie, bo 
enjusze myśli czy woli nie rodzą się, lecz wyra- 
iają twardą pracą i zachodem. 

Przyjdzmy tedy z pomocą tym, w których kieł- 
uje już może i świta wola i sila wybawcza, tym, 
o wygnają ze świątyni przekupniów i... dyletan- 
w. Tyle nakładów nas czeka i pili; najpotrzeb- 
iejszą i najowocniejszą tu inwestycja w ciałach 
duszach ludzkich, któremi dźwigają się i budują 
arody. Najszlachetniejszy altruizm niech się obja- 
ri w tych duiach ofiary na młodzież, w nadcho- 
zącym „Tygodniu Akademickim", a ten altruizm 
qdzie zarazem objawem najszanowniejszego ego- 
imu i patrjotyzmu szczerego. Chwila ta będzie 
ownież wyrazem tej świętej spójni myśli, uczuć 
mienia, jednego nareszcie pragnienia, aby to, co 
labem, nieuomagającem, potrzebującem oparcia, 
resprzeć, ukrzepić, napełnić otuchą. W obchodach 
szych tylokrotnie przypeminaliśmy Polskę Í 
rzeszłość: lepszą od tych dymów i myrry słowa 
est ta ofiarą dla przyszłości i nadziei. Dziś Pol- 
ka sama się przypomina swym uiedostatkiem, 
iepokojatni. któremi przepełnia nam serce. Ofiara 
la ogółu, dla nieznanego żołnierza, który może 
ędzie szermierzem ulepszenia dusz i naszej doli, 
gdzie czynem gorującym nad wszelkiemi obebo 
lami i słowem choćby najgórniejszem. 

Kazimierz Morawski, 
prezes Polskiej Akademji Umiejętności. 


'EODOR SOŁORUB 


LOMENGREN 


(Z ros, przełożył Jan Huskowski). 


żę 


‘Ciąg dalszy). 


Szli ulicą całą grupą osób, usposobionych 
ozmownia i wesoło. Masza starała się nie o- 
dadać poza siebie, gdyż na pewno wiedziała, 


e ów natręt podąża jej śladem. Nie przysłu- tej na tył głowy, trąc mało czerwone uszy, raz|w febris. 


permesse WWE RE WAR O 


Oszczędnościkudżetowe 


Kraków, 4 listopada. 

Dwie rubryki przez min. Kucharskiego przed- 
łożonego budżetu wywołały zarówno w sferach 
sejmowych, jak w opinji publicznej wielką 
konsternację i zaniepokojenie: ministerstwa 
spraw wojskowych i oświaty. Nio mając w re- 
ku preliminarza budżetowego, nie możemy ja- 
snego mieć sądu o tem, jakie i w czem mini- 
ster skarbu poczynił skreślenia: czy są to wy- 
datki administracyjnej natury, czy rzeczowe. 
Pierwszej kategorji wydatki mogły być wska- 
zane koniecznościami oszczędności i o ile nie 
wstrzymywalyby w biegu machiny administra- 
cyjnej, dalyby się wytłómaczyć. Lecz wydatki 
rzeczowej natury budziłyby już poważne oba- 
wy.Bez porozumienia z ministrami odnośnych re 
sortów skreślać takich wydatków nie powinien 
min. skarbu, on bowiem odpowiada wprawdzie 
za cały budżet i gospodarkę finansową, każdy 
z ministrów jednak osobiście odpowiada także 
przed Izbami reprezentacyjnemi za takie pro- 
wadzenie swojego resortu „ne quid detrimenti 
res publica capiat“. 

Na razie wiemy, że minister spraw wojsko- 
wych zaskoczony był skreśleniami w swoim 
budżecie. Tak widocznio być musiało, skoro 
jen. Szeptycki zgłosił swoją dymisję dopiero w 
dniu wygłoszenia ©exposó finansowego przez 
min. skarbu. Obecnie toczą się rokowania z jen. 
Szeptyckim o pozostanie na stanowisku mini- 
stra spraw wojskowych. Czy, ze względów na 
doniosłość tego resortu, zwracającego uwagę 
także za granicą państwa, nie należało incy- 
dentu tego uniknąć? Dopiero co zrekonstruo- 
wany gabinet przechodzi nawe przesilenie. To 
nie świadczy korzystnie o wewnętrznych sto- 
sunkach Rzeczypospolitej. Jeszcze gorzej, że 
przesilenie wyłania się właśnie w ministerstwie 
spraw wojskowych, a więc w zakresie obrony 
panstwa, które tej obrony potrzebuje i które o 
tylo ma wartość dla swoich sprzymierzeńców. 
o ile przedstawia poważny czynnik militarny. 

Krok ten ministra skarbu uważać tedy nale- 
ży, ze względu na szerzej pojęty interes pań- 
stwowości polskiej, za nietortunny. Oszczędno- 
ści jak w całej administracji państwa, uważa- 
my za wskazane także w zakresie ministerstwa 
spraw wojskowych. Ale co zaoszczędzać i w 
jakim stopniu, powinno być kwestją wewnętrz- 
ną rządu i nie wychodzić na zewnątrz. 

Niemniej dają do myślenia  „oszczędności” 
p. ministra skarbu w dziale oświaty publicznej. 
I tutaj rozróżnić także należy wydatki zarzą 
du oświatowego od wydatków realnych na 
szkolnictwo. O ile pierwsze z nich mogą znieść 
znaczen ograniczenia, o tyle drugie poczynio- 


Ria dlatego, że rozmowa toczyła się zbyt ci 
cho, powtóre, że sama czuła pewne wzburze:- 
nie: serce jej biło ciężko, pulsa. tętniły, w ws 
szach coś szumialo. 
„ Tej necy źle spała. Śnił się jej piękny rycerz, 
zlolowlosy Lohengrin, w lśniącej odzieży, ictó- 
ry mówił: | 
— QOtom ja, Lohengrin, poseł tej świątyni. 
Nagle rysy twarzy i cala postać Lohengifha 
dziwnie się zmienily. Prosty, małego wzrostu 
mężczyzna z rudemi wąsami, w czapce zsunię- 
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Adres telegr.: „OPstico* 


ne być powinny z glęboką rozwagą, aby nie 
podciąć u swoich podstaw tak ważnego dla 
przyszłości państwa dzialu, jakim jest rozwój 
oświaty publicznej. 

Nietylko administracja szkolnictwa, lecz wo- 
góle administracja państwa naszego wymaga 
radykamej reformy. Co do tego nie może być 
dwóch zdań. Było wielkim i zasaaniczym bię- 
dem, że nie skorzystano z urządzeń administra- 
cyjnych w Małopolsce, które, o ile nie były au- 
tonomicznej matury, mialy wprawdzie swój 
punkt ciężkości w Wiedniu, alo „resztą oparte 
na doświadczeniu wieloletniem, dawały gwa- 
rancje prawidłowego funkcjonowania. Zamiast 
pozostawić je przynajmniej, z pewnemi kore- 
kturami politycznemi, przynajmniej w Małopol- 
sce i wedle tego paradygmatu budować admi- 
nistrację w całem państwie, rozpoczęto od te- 
go, że zburzeno w Małopolsce, co w niej było 
dobrego, a w innych dzielnicach rozpoczęto or- 
ganizację administracji w sposób dyletancki, 
omąckiem szukano drzwi otwartych, rozrzuca- 
no pieniądze na doświadczenia, które jnż w 
Malopolsce dawno poczyniono. To mści się dzi- 
siaj, za te błędy płaci państwo rozwichrzeniem 
stosunków admmistracyjnych i w daiszej kon- 
sekwencji dzisiejszem przesileniem ekonomicz- 
nem. 

Rozsądniejsi od nas byli Czesi. Dla nich tak- 
że administracja austrjacka, podobnie jak dla 
nas, nie była wcało sympatyczną. Pomimo tego, 
zrzuciwszy jarzmo austrjackie, nie zmieniali 
Czesi trybu  biurokratycznego, nie rujnowali 
administracji austrjackiej, lecz tylko jej fason 
przekształcili na swój narodowy. I dobrze na 
tem wyszli. ` 

Wracamy jednak do administracji szkolni- 
ctwa. Byla ona w Malopolsce oparta na goto- 
wym szablonie. Szkoly powszechne były w rę- 
ku kraju. Świadczenia ha rzecz tych szkół 
byly dokładnie rozłożone na gminy i na fundusz 
krajowy. Administracja wolnej Polski zaczęla 
Le szkoły upaństwowiać. Dawny ustrój admi- 
nistracyjny szkół publicznych zniesiono rady- 
kalnie. O ile nadano mu charakter narodowy; 
polski, postąpiono dobrze. O tem nie ma dwóch 
zdań. Ale czy zmiana sposobu administracyjne- 
go pod względem finansowym odpowiada ce- 
lowi, to rzecz inna. z, 

Widocznie państwo nie może obecnie znieść 
ciężaru finansowego, który zrazu na siebie w 
zakresie szkół powszechnych przyjęło, skoro 
teraz p. minister skarbu obcina budżet czkol- 
ny w bardzo wysokim procencie, zapowiadając 
równocześnie, że do wydatków na oświatę pil- 
liczną „pociągnąć musi w pewnym określo- 
nym stosunku samorządy gminne, powiatowe 
i wojewódzkie. Grozi to gminom małopolskim 
specjalnie nowemi ciężarami. Nowemi powiada- 


SET 


my, bo dotąd gminy te ponosiły na szkoły po- 
wszechne wydatki „realne“, tj. na 1okaie, ob- 
slugę, światło, opał itp. Gminy miejskie przy 
czyniały się w małym nadto procencie Jo po- 
krycia plac nauczycielskich, resztę płacił kraj. | 
Obecnie gminy miejskie przedewszystkiem są 
zrujnowane. Kraków np. dostarcza lokalów dh 


m |59 szkół piblicznych. To jest ciężar wielki. Sił 
J nauczycielskich est w Krakowie 650. Gdyby, 


w myśl oszczędności p. ministra skarbu mia- 
sto choćby połowę p'ac nauczycielskich miało 
pokrywać, byłoby już finansowo do reszty 
zrujnowane. Tosamo dotyczy miast innych. A 
przecież to nie może być dla rządu centraine- 
go rzeczą obojętną, zważywszy, że mavistraty 
Krakowa i Lwowa spcelniają takie ważne obo- 
wiązki w poruczonym zakresie działania. Czy 
zaś powiaty i województwa zniosą przerzueo- 
ne na nie nowe ciężary w zakresie szkolni- 
ctwa, to pytanie, na które odpowiedzi szukać 
naieżało wpierw, zanim w budżecie szkoinym 
poczyniło się skreślenia. 

Już te refleksje, odnoszące się da dwóch 
budżetów, ministerstwa spraw wojskowych i o- 
świecenia publicznego, świadczą, że oszczęd- 
ności i skreślenia pośpiesznie poczynione, nie 
wytrzymają naporu istotnych stosunków, wy- 
twarzających się -w żywym  otganiżmie pań- 
stwa. 

El 


DEFICYT KOLEI PAŃSTWOWYCH. 

Warszawa, 3 listopada (AW). Na posiedze: 
niu senackiej komisji budżetowo-skarbowej 0- 
|mawiano sprawę niedoboru kolejowego w trze- 
iĉim kwartale. W obszernej dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel ministerstwa kolei, który wy- 
jaśnił, że niedobór kolejowy, który do paźzdzier- 
nika br. dosięgnył sumy 1.938 miijardów, 285 
miljonów marek pol., spowodowany był wyłącz 
nie kolosalnym spadkiem naszej waluty. Mini- 
„terstwo kolei żywi jednak nadzieję, że ostat- 
rie podwyżki taryf kolejowych pozwolą uni- 
knąć w roku b. tak znacznego deficytu i wy- 
kazać tylko niezuaczay bardzo deficyt. 


WSKAŹNIK DROŻYŻNIANY NA MIESIĄC 
PAŹDZIERNIK. 

Warszawa, 3 listopada (Tel. wł.) Dzis po 
dwagodzinnej- dyskusji komisja statystyczna 
ustaliła wzrost kosztów utrzymania w drugiej 
|połowie pażdziernika na 66.91 procent, Wzrost 
jdrożyzny na cały miesiąc października usta- 
lono na 205.86 proc. 

Jak się -dowiadujemy, pracownikom pań- 
stwowym do 15 bm. zostanie wypiacony do- 
datek w wysokości wskaźnika na drug: poło- 
wę października. 

Nowa ustawa o uposażeniu pracowników 
państwowych ma wejść podobno w życie do- 
piero 1 grudnia i wówczas nastąpi wyrównanie 
w uposażeniu za miesiąc października i listo- 
pad. i 


cheos © Niemczech 


NĘDZA W BERLINIE. 

Berlin, 3 listopada (AW). Onegdaj odbyła się 
w magistracie berlińskim konferencja w spra- 
wie zniesienia pomocy ludności berlińskiej, 
która popadła w nadzwyczajną nędzę. Nadbur 
mistrz oświadczył, że nędza Berlina w najbliż- | 
szych miesiącach musi przekroczyć wszelkie 
dotychczasowe granice. Około 300-000 ludzi | 
pozostaje obecnie w Berlinie bez zajęcia, a nie- 
skończenie więcej głoduje. W dyskusji, jaka 
się potem rozwinęła, stwierdzono, że instytu- 
cje spoleczne nie są już w stanie śpieszyć z po- 


mocą ludności, tak, że obecnie tyłko jednostki | 
moga spełniać dzielo miłosierdzia. W szczegól- 
nie katastrofalnem położeniu znajdują się szpi- 
tale. Wielkie wrażenie na zgromadzonych wy- 
warla wiadomość, że prawie połowa nowona- 
redzonych dzieci musi być oddawana do ż!łob- 
ków, utrzymywanych przez dobroczynność. —- 
Wskutek niesłychanie ciężkich warunków ży- 
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J . 
— Kto to może być, ów rudy Lobengrin”| Targnęło nią znowu oburzenie. 


Wreszcie sprzykrzyło się jej to wszystka. 
Razu pewnego na ulicy, kiedy Lohengrin, jak 
zwykle, wlókł się za nią smętny, Masza odwró- 
cila się nagle, podeszła dvń i zapytała go pro- 
slo z mostu: 

— Czego pan sobie życzy? Nie ma dnia, że- 
by pam za mną nie chodził! 

Zaczerwioniła się przytem, głos jej zadržal, 
dłoniom zaś, obciągniętym cienkiemi rękawicz- 
lkami, zrobilo się w mutce gorąco i drżały jak 
Czuła, że przez cały jej organizia 


hując się nawet niczemu z uwagą. słyszała jedno. ty drugie o futrzany kołnierz palta, wy-|przebiegają dreszcze żaru. 


imjwyrazniej stukot jego kroków; był to chód 
istrożny, lisi. 


machiwał niezdamnie rękami w szarych, gru- 
bych rękawiczkach i, ślizgające się w błyszczą- 


Oczy nieznajomego znowu, jak oczy: wino- 
wajcy, poruszyły powiekami i jęły błyskać biał- 


Koio domu w chwili, gdy się żegnała ze swe-|j cych kałoszach po zlodowaciałym trotuarze |kami to w prawo, to w lewo. Przytem oddał 


ni koleżankami i studentami, 
muwu, Przeszedł eicho, poczem skierował swe 
roki na drugą slronę ulicy i zawrócił z po- 
vroiem, a 
Ńiczgrabny stróż domu w ogromnej kosmatej, 
zubie. w nasuniętej na czoło czapie z miedzia-| 
ią na czole blachą otworzył skrzypiącą furię 


Głos jego przytem miał w brzmienia duzo 
dźwieku i slodyczy, jednakowoż tkwiło w nim 
coś niezmiernie śmiesznego, a nawet odrażają- 
cego. 

Odtąd. Masza już codziennie spotykała na 
ulicy owego młodzieńca, najczęściej gdy wra- 


zobaczyła go, ul. Grochowej, wypowiada powyższe słowa. |jeden, drugi ukłon czapką, poczem skłoni: się 


|przed nią komicznie całą postacią j rzekł dość 
przyjemnyin, nieco zachrypniętym, jakby z 
przeziębienia glosem: 

— Masza Konstantynówna, raczy pan: wy- 
baczyć. f 

— Skądże pan zna moje imię? — wykrzy- 


iężkieh wrót. Całe mlode towarzystwo, które cała ze szkoły. Szedł zazwyczaj tuż za nią, niby |knęła z pewnem oburzeniem. 


ą odprowadzało, rozmawiając hałaśliwie, zni- nieodstępujący i aczkolwiek posępmy, to wielce 
do w mroku ulic. Furtka się zatrzasnęła. Ma-' jednak zabawny. cień. Odprowadzał ją w ten 
sposób da samego domu, Czasami nawet zalpę- 
dzał się za nią aż na samo podwórze | na scho- 
dy. Kiedy nawet była już u siebie w domu, nie 
stoi przebrzydła chrypka: 


za z za bramy jela nadstuchiwać. 

Po chwili majwyrażniej usłyszała, jak ktoś 
Siurożnym krokiem złodzieja podszedł do bra- 
ny i pociehu jal się O coś szeptem wypytywać 
tróta. Ten niechętnie udzielił mu jakiejś od- 
wiedzi, następnie za coś podziękował į zno- 
wu cos powiedział. Masza pomimo calego wy- 
ilku nie mogła zrozumieć ani jednego slowa. 


magla oprzeć się złudzeniu, iż natręt ów 


Zdziwiło ją poniekąd, iż głos jego przygom- 
nial jej głos śpiewaka, który owego pamiętne- 


tensam dzwięk i delikatny odcień miał głosu. 


| Jeszcze bardziej byłby: podobny, gdyby nie 


— dak. pap śmiał wypytywać się -0 mnie 
stróża? Niema co mówić, ładne zajęcie! 

Nieznajomy bez najmniejszego zmioszania 
odpaał: 

— I o panią się wypytywałem i o szanowną 
matkę pani, a nawet o miłego pani brata. Je- 
szcze tego Samego wieczoru otrzymałem wszyst 
kie potrzebne mi informacje. 

— I poco pam to robił? — zapytała Masza. 

Odwróciła się machinalnie i poszla w kie- 
runku domu, rudy zaś młodzieniec szedł z nią 
razem. Szedł i mówił z dziwną flegmą: 

— Zapewne pani sama doskonale rozumie, 
iż w obecnym czasie należy być nader ostroż- 
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cia, liczba urodzia spadła do 1/3 części normy 
przeciętnej. 


e PRZEDŁUŻENIE PEŁNOMOCNICTW DLA 


RZĄDU RZESZY. 

Wiedeń, 3 listopada (PAT). „Neue Fr. Pres- 
se“ donosi z Berlina: Wczoraj wieczorem kan- 
tlerz Rzeszy udał się do prezydenta Rzeszy, 
Fberta, aby go skłonić do przedłużenia dzia- 
łania ustawy upełnomocniającej drogą rozpo- 
rządzenia, wydanego na zasadzie artykułu 48 
konstytucji niemieckiej. 

NIEMCY PRZERWAŁI ŚWIADCZENIA 
RZECZOWE. 

Wiedeń, 3 listopada (PAT). „Neue Fr. Pres: 
se“ donosi z Paryżu: Pełnomoenik niemiecki 
Hocsch wręczył wczoraj wieczorem na Quai 
d'Orsay notę, w której rząd niemiecki oświad- 
cza, że nie jest w możności pokrywania wydat- 
ków kontynuowania dostaw rzeczowych i z te- 
go powodu zmuszony jest wstrzymać dostawy 
do wszystkich państw, mających względem 
Niemiec uprawnienia do reparacyj. 


OŚWIADCZENIE FRANCJI W SPRAWIE 
SEPARATYZMU. 

Paryż, 3 listopada (PAT). Rząd francuski zlo 
żył na ręce ambasadora angielskiego lorda 
Creve odpowiedź na notę angielską w sprawie 
ruchu separatystycznego w Nadrenji. W odpo- 
wiedzi tej rząd francuski zaznacza, że Fran- 
cja nie wywołała, ani też nie podtrzymuje tego 
ruchu, lecz jedynie utrzymuje porządek na te- 
renie strety francuskiej, pozostawiając ludno- 
ści tego terytorjum najzupełniejszą swobodę. 
Odpowiedź stwierdza, iż artykuł 28 traktatu, 
zacytowany w nocie angielkiej, określa gra-_ 
nice terytorjów niemieckich, jednak ich nie 
gwarantuje. Zdaniem Francji gwarancje mię- 
dzynarodowe w tej sprawie powinny być za» 
znaczone nie implicite lecz formalnie. 


POPRAWKI BELGIJSKIE W NOCIE 
ANGIELSKIEJ. | 

Londyn, 3 listopda (PAT). Jak się okazuje 
rząd belgijski poczynił w tekście zaproponowa- 
nej przez rząd angielski noty, zapraszającej 
Stany Zjednoczone do wzięcia udziału w ko- 
misji rzeczoznawców znaczne poprawki reda- 
kcyjne. Rząd angielski przyjął bez wahania 
poprawki belgijskie i z kolei zaproponował rzą- 
dem, francuskiemu, belgijskiemu i włoskiemu 

przyjęcie zmienionego tekstu zaproszenia, 
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WYNIK WYBORÓW W ANGLJI. 

Londyn, $ listopada (PAT). Dotychczas zna- 
ne są wyniki wyborów w 88 okręgach wybor- 
czych. Konserwatyści uzyskali 80 mandatów, 
a stracili 47, liberali zyskali 12, stracili 36 man- 
datów, partja robotnicza zyskała 66, straciła 
38 mandatów, niezawisli zyskali 28, utracili 24 
mandaty. p 


gdy sprzedają jej w skrzynecz- 
kach i pakietach domieszkę do 
kawy często z wygląda do 
„Prawdziwej Francka“ po- 
dobna, która jednakowoż nie jest 
„Prawdziwą Francka", lecz 
tylko naśladownictwem. Aby 
otrzymać jedynie „Prawdziwą 
Francka*, należy żądać tylko 
towaru, zaopatrzonego marką 
fabryczną młynek i podpisem; 
Nenryka Francka Synowie. 


mieszka i nie wypytać stróża domu o szczegó 
ły dotyczące jej osoby. 

Masza z uśmiechem rzekła: 

— Napróżno starał się pan dowiadywaś. 
Mam dość znajomych i nowych nie potrzebuje. 
Krępujc mnie to, że ustawicznie włóczysz się 
pan za mną. Ponieważ jednak wydajesz mi się 
pin czlowiekiem porządnym, « takim razie pro- 
$zę pana więcej nie szukać mego towarzystwa. 
Nie życzę sobie, żeby w kole moich znajomych 
zaczęto mówić o inuie Żie. 

Dopóki Masza mówiła, nieznajomy szedł t2ę- 
dem z nią, słuchał uważnie i niu Starał się ma- 
wet o przerywanie jej kwestji. K.edy. umilkła, 
zdamyało się, że zastanawia się uad tem, co jej 


ną i że nic podobna jest z bylo kim zawierać |odpowiedzieć. Nagle przewinęło się jej przez 


dzieć się z kim się ma do czynienia. 

Masza, śmiejąc się, zauważyła: 

— Niechże pan będzie również ostrożny í 
nie zaznajamia się ze mną. 

Nieznajomy odparł: 

— Pani wybaczy, jest to dla mnie rzeczą 
niemożl:wą. 

— Niemożliwą? — zadziwiła się Masza. 

— istotnie, niemożliwem jest Gia mne wy- 


jem mówił nieznajomy, — ponieważ wtedy. 


"znajomości. Przedewszystkiem należy dowiq- | mózg: 


— Z pewnością zuraz uktoni mi się i natych. 
miast odejdzie ; mie bedzie mne więcej Zacze- 


| piaż, 


Ta mysl jednak, zamiiąt uspokoić, hieokre- “ 
ślonym ją przejęta smutkiesu. Zrełnto się jej go 
tak tal, jazgdyby z msłomówayiu, trzydzim i 
pieżgrapnym towarzyszem sespolda ją moc 
PrZYZA y CZENIA. 

Uczynk wdaak ro innego., Uchybł prze nią 


| zo wieczora grał rolę Lohengrina — niemat|rzec się z panią znajomości — z caływn spokv-|czapki. lecz jedynie dlatego, erby powiedzieć; 


— Mam zaszczyt przedstaość fiy pani: je 


gdyśmy się poraz pierwszy spotkali. na przed-|sten Mikołaj Śwpatwicz Składa jew. 


stawieniu opery „Lohengrin“, wywarła pani na 


Massa wzruszyła ramiegami i rzekła: 


w korytarzu pode drzwiami. Serce jej wtedyj — Dowiedziałem się od stróża domu, w któ- 
niespokojnie uderzało, polczki zlekka zabar-|rym panmi mieszka. Nie mając innego sposobu 
wiuły się rumieńcem, oczy nabierały blasku i;dowiedzenia się, kto oani. musiałem użyć tego 
z usmiechem myślała: |środka. => 


MŁ 


mmie niezatarte wrażenie. Niemal jednocześnie; — Naprółuo pan mi się przedstawia. Skąd 
uczulem silną do pani miłość. Dlatego też nie; pewnoćć. że ja się chce + pad poznat. Waszak- 


mogłem oprzeć się temu, żeby nie pójść w śled;że powiedzóałami genu, te nie szukam nowyce 
za panią aż do bramy domu, w którym pani, znajomości! (C. d. n.) 
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PODRÓŻ MIN. DMOWSKIEGO. | 
Warszawa, 3 listopada (PAT). Minister spraw 
zagranicznych Roman Dmowski wyjechał wcze- 
raj wieczór na 2 dni do Paryża. 


KONFERENCJA P. KORFANTEGO 
Z P. YOUNGIEM. 
Warszawa, 3 listopada (Tel. wl.) Wicepre- 
mjer Korfanty odbył dzisiaj dłuższą naradę 
z rzeczoznawcą angielskim do Spraw finanso- 
wych p. Youngiem i jego sekretarzem Penso- 
nem. Tematem obrad były dotychczasowe wy- 
niki prac rządowych w zakresie skarbkowości. 


ZMIANY NA STANOWISKACH W MINISTER 
STWIE SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

Warszawa, 3 listopada (Tel. wł.) Jak się do- 
wiadujemy, naczelnik wydziału prezydjalnego 
ministerstwa spraw wewnętrznych p. Kozłow- 
ski mianowany został na stanowisko dyrektora 
departamentu administracyjnego w miejsce p. 
Kątskiego, który obecnie pełni zastępezo fun- 
kcje wojewody śląskiego. Nominacji p. Kątskie 
go jako stałego kierownika województwa na- 
leży oczekiwać w dniach najbliższych. 


SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIECKICH. 

Warszawa, 3 listopada (Tel. wł.) Wczoraj pre 
mjer Witos odbył konferencję z p. Erikiem 
Colbanem, sekretarzem mniejszości narodo- 
wych przy lidze narodów, który do Warszawy 
przyjechał specjalnie w sprawie kolonistów nie- 
mięckich. Następnie p. Colbana przyjął minister 
spraw zagranicznych Dmowski. W związku z 
têm premier przyjął dzisiaj również na dłuższej 
audjencji dełegację związku obrony kresów za- 
chodnich. 


NOMINACJA KOMISARZA RZĄDU DLA 
M. WARSZAWY. 


Warszawa, 3 listopada (Tel. wł.) Prezydent 
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STRAJK KOLEJOWY 1 POCZTOWY 

W KRAKOWIE. 
Trzynasty dzień strajku kolejowego nie 
zmienił wyglądu dworców krakowskich. Zwięk- 
szono tylko ilość pociągów towarowych tak 
zw. aprowizacyjnych. 

Ruch pociągów osobowych jest taki, jak w 
ubiegłych dniach. Podróżnych jeżdzi obecnie 
bardzo mała ilość. 

Wczoraj zaprzestalo pracy kilkunastu kole- 
jarzy, natomiast 60 strajkujących zgłosiło się 
do służby. 

Na poczcie sytuacja również nia uległa więk- 
szej zmianie. Pracują członkowie 5. S. 8. i część 
personalu, 
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polskie 
Rzeczypospolitej podpisał nominację p. Jarmo- 
łewicza na stanowisko komisarza rządowego na 
miasto stołeczne Warszawę. Dotychczas p. Jar- 
molowiez pelil obowiązki komisarza zastęp- 


czo. y- 


LITEWSKA POLITYKA FAKTOW 
DOKONANYCH. 

Gdańsk, 3 listopada (AW). Donoszą z Kow- 
na, że Litwa chce uprzedzić ustalenie statutu 
dla Kłajpedy przez Radę ambasadorów, stwa- 
rzając fakt dokonany, przez powołanie do życia 
czysto litewskiej rady portowej. Na jej czele 
ma stanąć delegat rządu litewskiego Stulpinas. 
W ten sposób Litwa po raz drugi w stosunku 
do Kłajpedy zamierza stworzyć fakt dokona- 
ny i zignorować całkowicie Radę ambasado- 
rów. 


WYCIECZKA POSŁÓW JUGOSŁOWIAŃ- 
SKICH DO POLSKI. 

Na posiedzeniu sejmowem (Narodna Skup- 
sztina) w Belgradzie w dniu 26 października po 
załatwieniu spraw formalnych marszałek Sej- 
mu Javanović zakomunikował lzkie, że otrzy- 
mal piśmienne zaproszenie z Warszawy, by po- 
słowie Jugosławji odwiedzili Sejm polski. Py- 
ta więc Izby. czy przyjmuje te zaproszenie. -— 
Wiadomość ta zostaia przyjęta przez wszyst- 
kich posłów z prawdziwym entuzjazmem i'o- 
krzykiem: „Nicch żyje Polska!" 

Marszalek oświadczył, że w porozumieniu z 
prezesami klubów zorganizuje i przygotuje 
wycieczkę posłów do Polski, Wizyta tego ro- 
dzaju będzie miała ogromne znaczenie dla zbli- 
żenia się dwóch słowiańskich państw, które 
nie mają ze sobą żadnych spornych spraw, a 
|= to sumo latwiej mogą zbliżyć się do sie- 
ie. 


leja 


wrotowych, które nawołują do strajku, jest 
bardzo żywa, jednakże nie znajduje ona po- 
sluchu u personalu kolejowego. W dyrekcji 
warszawskiej ruch pociągów towarowych jest 
żywszy niż w dniu wczorajszym, ruch pocią- 
gów osobowych dalekobieżnych z wyjatkiem 
jednej pary pociągów pośpiesznych do Krako- 
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ST WY e 
sko-spoleczne taksamo jak socjaliści osiągnęli 
względnie większą ilość głosów i większą ilość 
mandatów. Klęskę rzetelną poniosły małe stronni- 
etwa; tak zwane demokratyczne stronnictwo pra- 
cy, komuniści i zrzeszenie stronnictw żydowskich. 
Do parlamentu wejdą dwa wielkie bloki poselskie: 
rządowy blok chrześcijańska-społeczny i opozycyj- 
ny, socjalistyczny. 

Na ogólną liczbę posłów 165, większość chrześci- 
jańtsko-sj ałeczna liczyć będzie posłów 98, przeciw 
(6 głosom opozycji socjalistycznej. W poprzed- 
niej izbie poscłskiej stosunek głosów większości 
do opozycji wyniosł 114:69, a zatem więcej o 45 
głosów. Stosunek ten doznał zatem przesunięcia 
na niekorzyść większości rządowej. Zmiana ta nie 
jest złowróżbną dla rządu, ani zapowiadającą zwy- 
cięstw opozycji. Mimo to nie pozwała stawiać ho- 
roskopów na najbliższą przyszłość wewnętrzno-po- 
lityczną w Austrji Sytuacja pozostanie i nadal 
niepewną, to znaczy, że i nadał dr Seipel będzie 
musiał dźwigać caly ciężar rządów, że i nadal 
ou tylko będzie wykładnikiem polityki sanacyj- 
uej, jakoteż zaufania państw zagraniczhych. Wa- 
runkiem utrzymania dotychczasowego kursu poli- 
tycznego, stanowiącego zarazem kierunek polity- 
ki zagranicznej powojennej Austrji, jest atoli n- 
miarkowanie stronnictw opozycyjnych, ale także 
lewego skrzydła większości rządowej. 

Czy te żywioly potrafią nad sobą zapanować, 
niepodobna przepowiadać. Nowo wybrani ojcowie 
zwykli okazywać pewną chwackość. Z tej reguły 
i tym razem nie zechcą może uczynić wyjątku. 
Radykaliści na prawicy, do których należą niedo- 
bitki wszechniemców i malkontenci chrześcijań- 
sko-socjalni, po krótkiej przewie rozpoczną może 
znowu wichrzenia. Czy dr Seipel, przy wątem 
zdrowiu, po tak wyczerpującej sily kampanji wy- 
borczej, zechce i potrafi przeciwdziałać kreciej 
robocie swoich najserdeczniejszych, po wyborach 
bardziej okazało się niepewnem, aniżeli w ostat- 
nich czasach przed wyborami. Jeżeli malkontenci 
chrześcijańsko-spoleczni znowu, jak w poprzedniej 
Izbie, rozpoczną kokietowanie z opozycją, w ta- 
kim razie mogą doprowadzić do ustąpienia dr 
Sejpla. Jak sobie bez nicgo dadzą rady i jak się 
wobec takiej zmiany zachowają państwa zagraui- 
czne, oto pytanie, na które dziś, po wyborach, tak 
samo jak przed wyborami, nikt odpowiędzi dać 
nie potrafi. 

Pcwnem utrudnieniem sytuacji parlamentarnej 
jest konieczność rekonstrukcji obecnego gabinetu 
zaraz po zelraniu się nowowybranej Rady Naro- 
dowej. Jestto więc ohazja do intryg i poządana 
sposobność dla malkontentów i ambitnych w każ- 
dym obozie. Konieczność rekonstrukcji wywełua 
sromotna klęska wszechniemećw, którzy jak wia 

(domo, w obecnym gabinecie mają wieekanelerza | 
dr Franka i ministra handlu, dr Schirifa. dako| 
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Poniedziates, 5 Nstopaca 1923. 


dopiero od dnia nadejścia towaru do miejsca prze-| zainteresować tą sprawą, W piątek wieczorem od. 


znaczenia, a nie od chwili wysłania go. 


była się konferencja, której przewodniczył ks. bis- 


Radca Ziffer uskarżał się na główny urząd ży-|kup, a udział wzięli repreżentanci gminy, prezy- 


wnościowy w Poznaniu, który nie dotrzymał przy-|deut Federowicz i wiceprezydent Rolle, 


panie: 


rzeczeń, danych miastom i koopwratywom co do|Potocka Andrzejowa i Wodzicka, p. Zaremba-Cio 


wysyłki ściśle oznaczonej ilości mąki i cukru 
przez co naraził współdzielnie na olbrzymie straty. 

P. Zifier interpelował p. Bajdę, na jakiej podsta- 
wio nadzwyczajny komisarjat zezwala cukrowni- 
kom kalkulować ceny cukru według frauka szwaj- 


carskiego, gdy obowiązujące w Polsee ustawy wy-|tuacji zakładów 
wcdług kursów |zwrócić się do 


raźnie odrzucają kalkulowanie 
obcych walut. 

W. dalszym ciągu przemawiali delegaci poszcze- 
gólnych kooperatyw, przedstawiając życzenia na- 
tury gospodarczej. 


c Gd Administracji 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo- 
źliwie najwcześniejsze odnowienie prenume- 
raty. Warunki prenumeraty i ceny ogłoszeń 
zamieszczone są. w nagłówku dziennika. 


KRONIKA 


Kraków, 4 listopada. 


„plecki, 


dyrektorzy banków: Konopka, Bieżeński 
Kretschmer, dyrektor kopalni Schimitzek i wiele 
innych osób, zainteresowanych sprawami dobro. 
czynnemi. —. Po obszernej dyskusji, którą zagaił 
ks. dyrektor Borek przedstawieniem trudnej sy- 

dobroczynnych, postanowione 
4 sfer bankowych, przemysłowych 
i ziemiańskich z wezwaniem o rychłą i wydatną 
pomoc. Z obecnych złożyli: p. Potocka 100 miljo- 
nów Mkp., dyrektor Bieżeński 25 miljonów Mkp, 
p. Cielecki wagon ziemniaków, prócz tego zade- 
klarowano dalsze poważne kwoty. 

Postanowiono nadto odbyć następne posiedze- 
nie w piątek, dnia 9 bm., celem zawiązania komi- 
tetu dla niesienia doraźnej pomocy zakładom do- 
broczynnym, któryby swą działalnością objął ob. 
szar całej djecezji krakowskiej. 

WZROST DROŻYZNY W KRAKOWIE 
Wczoraj obradowala komisja lokalna przy wo- 
jewództwie krak, dla ustalenia wskaźnika dro- 
żyzny za miesiąc października. Komisja po 
naradach ustaliła wskażnik za caly miesiąc paź- 
dziernik na 186.13 proc. Wobec tego komisja 
unieważniła wskażnik wykazany za pierwszą 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA JANA MATEJ |rołowę października w wysokości 37.43 proc. 


KĘ, W sobote, dnia 3 bm., odbyło się w kościele 


Akademii sztuk pięknych. W nabożeństwie wzięli 
udzial: grono profesorów Akademji sztuk pięk- 
nych z rektorem drem A. Szyszko-Bohuszem i dzie 
kanem prof. Jarockim na czele, oraz licznie zebrani 
studenci Akademji, nadto wojewoda dr Gałecki, 
prezydent miasta Federowicz, prezes Akademji 
Umiejętności, prof. Morawski, b. minister profesor 
Kumaniecki, ks. jen. Niezgoda, jen. Pruszkowski, 
prezes Związku artystów Woazinowski. kustosz 
Domu Matejki M. Szukiewicz, dyrektor Kopera, 
dyrektor Raszka, oraz inni reprezentanci sfer arty- 
stycznych i naukowych naszego miasta, jak rów- 
niez tumnie zebrana publiczność i młodzież aka- 
demicka. 


DROŻYZNY, P. BAJDA, bawił wczoraj, 3 bm., w 


lał posłuchań w województwie. 

Na posłuchaniach jawili się prezydent miasta, 
Fedorowicz z wiecprezydentem drem Wielgusem, 
prof. Krajewski, prezes Związku zrzeszeń praco- 
walików państwowych, Witold Ostrowski im. Ma- 
łopolskiego Zakładu odzieżowego, dr Billikiewicz 
im. Spólki aprowizacji miast, dr Macharski i Szar- 


wa, oraz ruch pociągów podmiejskich normal- |frakeyjka, złożona z czterech czy pięciu posłów, |ski im. kongregacji kupieckiej, r. m. Kluczka i in- 
|eofvatnoSjago stanu posiadania utrzymać nie |pj, 


ny. Przedewszystkiem uruchamia się pociagi 
węgłowe. W ubiegłej dobie naładowano w o- 
brębie dyrekcji warszawskiej tysiąc wagonów 
węgła. W dniu wczorajszym powrócili do pra- 
cy pracownicy warsztatów w Samborze. W dy- 
rekcji lwowskiej kursowało 48% pociągów oso- 
bowych, oraz 39% pociągów towarowych. 


| eat A ponieważ w stronnictwie socjalistycz- 
łatwością obliczą, że nowe ustosunkowanie sił w 
parlamencie, które na ich korzyść wypadło, upra- 
wniu ich do żądania większego wpływu w tej czy 
owej formie. Do utrudnienia sytuacji w parlamen- 


Wczoraj rano odbyło się w Sokole zgroma- |W okręgu dyrekcji wileńskiej, radomskiej, po- |cie dostateczny pretekst. 


dzenie, na którem poruszano sprawę dalszego 
strajku i ewentualnego strajku generalnego. 
Strajk generalny ma wybuchnąć w przyszłym 


znańskiej i gdańskiej ruch strajkowy zdikwido- 
|wano w zupełności, przyczem załnknięte do 
dnia wczorajszego warsztaty pomocnicze w 


Mógłbym naliczyć ich więcej. Aliści ten jeden 
| wystarczy do stwierdzenia, że wynik wyborów nie 
utrwalił systemu dotychczasowego w Austrji. — 


tygodniu, o ile pertraktacje obu stron nie do- |Tezewie dzisiaj otwarto. Fo wydaleniu agita- | Wprawdzie konieczność kontyunowania. polityki 


prowadzą do porozumienia. 
LIKWIDACJA STRAJKU W TRZEBINI. 
Dnia 26 października wybuchł w Trzebini w 
hucie cynkowej strajk, który przybrał bardzo 
ostry charakter. 


Robotnicy opuścili fabrykę, siejszym odbylo się posiedzenie 


torów, podburzających do strajku. wszyscy ro- 
botnicy stawili się do pracy. 
GROŻBA STRAJKU POWSZECHNEGO, 
Warszawa, 3 listopada (Tel. wł.) W dniu dzi- 
Centrainego 


pozostawiając nawet najważniejsze roboty, od Komitetu wykonawczego, na którem obrado- 


których byt fabryki zależał, bez opieki. Strajk 
został wskutek interwencji dyrekcji Związku 
przemysłowców zachodniej Małopolski na miej- 
scu z ogromnym wysiikiem zlikwidowany. — 


Strajk miał charakter bardziej polityczny, niż, 


gospodarczy. 
WIADOMOŚCI Z POSZCZEGÓLNYCH 

; DYREKCYJ. 

" Warszawa, 3 łistopada (PAT). W obrębie 
dyrekcji katowickiej zawieszono w czynno- 
ściach 84 maszynistów i 25 palaczy, ponieważ 
nie stawili się do pracy. Wczoraj w calym 
obrębie dyrekcji katowickiej uruchomiono 197 
pociągów towarowych. Wobec tego, że daje 
sie odczuwać pewien brak dowozu ziemniaków 
dyrekcja katowicka wydała odpowiednie za- 
rządzenia, aby pociągi ziemniaczane urucho- 
miano jak najprędzej. Agitacja żywiołów wy- 


wano nad sposobem wykonania uchwaiy | 


iszającej strajk powszechny na poniedzialek. 

Jak wiadomo, wczoraj P. P. S. postanowila 
jpowszechne bezrobocie, udzielając poparcia 
strajkowi na kolejach. Strajk może być odwo- 
łany, o ile rząd cofnie zarzadzenie o mobili- 
zacji pracowników kolejowych i o sądach do- 
raźnych w D. O. K. Kraków. 


LWOWSCY KONDUKTORZY KOLEJOWI ZA 
STRAJKIEM POWSZECHNYM. 
Lwów, 3 listopada (AW). Na odbytem dzi- 
siaj zgromadzeniu korduktorów kolejowych 
dyrekcji lwowskiej, po przemówieniu posłów 
Hausnera i Smulikowskiego (P. P. S.) postano- 
wili zgromadzeni przyłączyć się do strajku ge- 
neralnego. Akcją strajkową kieruje lwowski 
oddział P. P., S. 
a E 


- 


<> 


- Lućw pamięci swych obrońców 


i inai Lwów, 2 listopada. 

* Dnia 30 ub. m. miasto nasze obchodziło ro- 
cznicę rozpoczęcia walk o Lwów. Żołnierze 
wszystkich odeinków obrony Lwowa, przedsta- 
wiciele województwa, władz wojskowych i or- 
ganizacyj wzięli udział w nabożeństwie żało- 
bnem w kościele św. Elżbiety, odprawionem 
przez ks. Sigmunda. Kompanja 40 p. p. usta- 
wila się przed kościołem, a sztandar I. załogi 
cbrony Lwowa trzymali w kościele oficerowie 
tego pułku. Równocześnie przy bkecznym ołta- 
rzu kościoła św. Elżbiety odprawiona została 


SE m > 
zach, przybranych zielenią. Po przemówieniach 
prezesa Związku Obrońców Lwowa dr Zagór- 
skiego ruszył kondukt pogrzebowy wzdluż gę: 
stych szpałerów publiczności i ustawionej 
wzdłuż chodników młodzieży szkół powszech- 
nych i niższych klas szkół średnich i podążał 
ul. Łyczakowską, Pańską i Kochanowskiego ku 
|cmentarzykowt Obrońców Lwowa. Czoło po- 
chodu stanowiła młodzież szkół średnich żeń- 
ska i męska oraz drużyny harcerskie. Nastep- 
nie postępowały grupy reprezentacyjne ze 
sztandarami różnych stowarzyszeń i organiza- 
cyj, dalej związek strzelecki, gniazda sokole, 
korpus kadetów oraz kompanja wojska wraz z 


msza według obrządku gr. kat. O godzine wcze- | orkiestrą. 


śniej odprawiono nabożeństwo żałobne w kate- 
drze ormiańskiej. Równocześnie modły żałobne 
odprawiono w synagodze postępowej. Wieczo- 
rem odbyło się tradycyjne zebranie w szkołe 
im. Sienkiewicza, skąd pierwszy bój sią rozpo- 
czął. 

W dniu wczorajszym cały polski Lwów skła- 
dał hołd pamięci swych obrońców. Pogrzch 
5-ciu bezimiennych bohaterów, których zwłoki 
po pięciu latach ze wspólnej mogiły na Persen- 
kówce przeniesiono na cmentarz obrońców 
Lwowa, stał się wielką manifestacją narodo- 
wą. 

Już o godz. 10 rano tłumy publiczności za- 
częły się zbierać na wszystkich ulicacii, przez 
które ruszyć miał kondukt pogrzebowy. Wuli- 
cy .Lyczakowskiej ustawiły się szkoły i sto- 
warzyszenia ze sztandarami. Od ulicy Głowiń- 
skiego weszły na obszerny podwórzec szpitala 
wojskowego oddziały szkoły kadetów, kom- 
panje wojska wraz z muzyką 19 pp. Przed ka- 
plicą, w której wystawiono trumny Bobaterów, 
zgromadzili się obrońcy Lwowa, korpus ofi- 
«ćrski z jen. Jędrzejewzkim na czele, przedsta- 
wiciela władz rządowych i municypalnych. Po 
cdśpiewaniu egzekwi żołnierza wynieśli skrom- 
pe trumny, bohaterów z kaplicy i złożyli na wo- 


Po bokach każdej trumny szło 6 żołnierzy z 
karabinami i 4 obrońców Lwowa z karabinami. 
Za trumnami szły reprezentacje władz i sto- 
warzyszeń, korpus oficerski, obrońcy Lwowa i 
tłumy publiczności. 

Nad świeżym grobem, wykopanym naprzeciw 
dotychczasowej kapliczki na cmentarzyku o- 
brońców Lwowa po odprawieniu modłów przcz 
ks. jen. Boguckiego, wygłosił mowę bryg. Ma- 
czyński. Nad mogiłą wzniesiono wielki krzyż 
z napisem: „Nieznani obrońcy Lwowa, polegli 
na bersenkówcee 1913 r." 


we" RT. Ro EF IC 

„Niepewna przyszłość” 
(Korespondencja „N. Reformy“). 
Wiedeń, 26 października. 

Napis powyższy, w jaki zaopatrzyłem umieszezo- 
ną na tem miejscu prognozę o wyborach w Austrji, 
kładę dziś jako wstęp sprawozdaniu o wyniku 
wyborów. Niepewna byla przyszłość przed i taką 
samą pozostała po dokonaniu wyborów do Kady 
Narodowej. Według relacyj organów partyjnych 
co prawda, zarówno stronnictwo rządowe jakoteż 


| wyrazów: „Niepewna przyszłość”. 


sanacyjnej dra Seipla nawet socjaliści dziś uznają; 
nie uznają jednak konieczności utrzymunia same- 
go dra Seipla. Z tej racji niniejsze sprawozdanie 
6 wyniku wyborów w Austrji rozpucząjem od 


(=) 


POSIEDZENIE MIEJSKIEJ KOMISJI APROWI- 
ZACYJNEJ Z UDZIALEM KOMISARZA DLA 
ZWALCZANIA DROŻYZNY. 


Wezoraj odbylo się w magistracie krakowskim 
nadzwyczajne posiedzenie pełnej komisji aprowi- 
zacyjnej z udziałem komisarza dla zwalczania dro- 
żyzny, p. Bajdy. Frzewodniczył prezydent miasta, 
Federowicz. ; 

F. Bajda w dłuższym wywodzie zwrócił uwagę 
na dwa główne zagadnienia: 1) komisarjatu dla 
zwalczania drożyzny, które streszczają się w za- 
biegach gospodarczych, zmierzających do usunię- 
cia źródła drożyzny, 2) w represjach karnych na 
lichwiarzy i spekulantów. 

Nadzwyczajny komisarjat, zdając sobie sprawę, 
że sankcje karne nie mają żadnego wpływu na sa- 
mą drożyznę, zwrócił całą uwagę na sprawę po- 
mocy aprowizacyjnej dla miast i kooperatyw. 

W porozumieniu z ministerstwami spraw we- 
wnętrznych i skarbu, utworzono wielkie rezerwy 
zboża w tym celu, by w okresach krytycznych rzu- 
cić na rynek większe kontyngenty zboża. 

Magazyny państwowe uszczupliły się znacznie 
w ostatnich tygodniach z tego powodu, że musia- 
no pokrywać braki w Zagłębiu Dąbrowskiem i na 
Gómym-$Slasku, który znalazł się w opłakanych 
stosunkach aprowizacyjnych. : 

W kolejności miast, które korzystają z pomocy 
nadzwyczajnego komisarjatu, Kraków zajmuje 
trzecie miejsce. Na pierwszym planie stoi Poznań, 
a następnie Warszawa. Miasto Kraków będzie 
zaopatrywane nadał w mąkę $ zboże, przyczem sta- 
rania p. Bajdy idą głównie w kierunku, uzyskania 
dia miast i kooperatyw dłuższych kredytów. 

Nadzwyczajny kemisarz rozszerzył w głównym 
urzędzie żywnościowym kredyt aprowizacyjny dla 
"miasta Krakowa do miljarda marek, niezależnie 
od kredytów, z jakich gmina korzysta w PKO (150 
miijonów) i w PKKP (40 miljonów). 

Gmina miasta Krakowa winna poczynić stara- 
nia o znaczne zwickszenie kredytów w obu tych 
instytucjach, to jest do 40 miljardów Mkp., w 
czem nadzwyczajny komisarz będzie pomocny. 

Co do dostawy cukru dla Krakowa, to perspek- 
tywy zaopatrzenia miasta w ten artykuł przedsta- 
wiają się na przyszłość znacznie korzystniej, ze 
względu na to, że bank cukrowni w Krakowie 
otwiera tu wlasne magazyny cukru. 

W przydziałach węgła Gia miasta nadzwyczajny 
komisarz zwraca główną uwagę na należyte zao- 
patrzenie składów miejskich, dostarczających wę- 
gla dla szerokich warstw ludności. 

W czasie dyskusji, jaka się wywiązała po oświad 
czeniu p. Bajdy, zabierało głos kilku członków ko- 
misji. * =" 

Między innymi radca Lang apelował do p. Baj- 
|37 by wpłynął na czynniki rządowe w kierunku 


| 


aprowizacji miast w artykuły żywnościowe. Ró- 


nem nie brak ambitnych matematyków, przeto | oħ 


ODCZYT P, J. KAECKENBEECKA. Przyje- 
uł do Krakowa p. Jerzy Kacckenbeeck, profesor 
| uniwersytetu w Oksfordzie, prezydent trybunału 
rozjemczego dla Górnego Śląska. W dnin dzisiej- 
szym, 4 bm., o godzinie 12 w południe profesor 
Kacckcnbeeck wygłosi odczyt w auli uniwersy- 
teckiej pod tytułem: „Zastosowanie prawa do sto- 
sunkow międzypaństwowych'. Gość nasz zabawi 
do dnia jutrzejszego, gdyż pragnie wziąć udzidł w 
uroczystej Akademi, urządzanej przez uniwersy- 
tet Jagielloński dla uczczenia Mikolaja Kopernika. 

AKADEMJA KOPERNIKOWSKA. Podczas Aka 
demji Kopernikowskiej, która odbędzie się w uni- 
wersytecie w nadebodzący poniedziałek o godzi- 


Banachiewicz i mówić będzie między iunemi o osta 
tnieh postępach astrononiji w stosunku do zagad- 
nień, powstałych wskutek reformy Kopernika. 


OTWARCIE SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH | 


odbyło się wczoraj, w sobotę, 8 bm., © godzinie 
U w auli uniwersyteckiej. 

Z MUZEUM NARODOWEGO. Dzisiaj, w niedzie- 
lę, o godzimie 10 rano otwartą zostanie w sali „Ra- 
cławickiej" Muzeum Narodowego wystawa dzieł 
sztuki japońskiej ze zbiorów p. Feliksa Jasieńskie- 
go, na którą składają się oryginalne drzeworyty 
barwne najlepszego pejsażysty japońskiego Hiro- 
shigiego, oraz tkaniny i hafty. 

WRĘCZENIE ODZNAK ORDERGWYCH. czo 
raj wojewoda dr Gałecki wręczył w sposób uro- 
czysty i zgodnie z ceremonjałem w obecności rek- 
tora Akademii Sztuk pięknych  Szyszko-Bohusza 
odznaki krzyża komendorskiego orderu „Odrodze- 
nia Polski* profesorowi tej Akademji, Józefowi 
Mehofferowi. 

NA TYDZIEŃ AKADEMICKI przesłał na ręce 
wojewody dra Gauleckiego Inspektorat skarbowy 
1. m. Krakowa kwotę 580.000 Mkp., zebraną od 
tamtejszych funkcjonarjuszów, a ekspozytura kra- 
jowego Patronatu Spółek rolniczych w Krakowie 
kwotę 500.000 Mkp, zebraną od pracowników 
ekspozytury. 

WYKŁAD PROF. Dra I. CHRZANOWSKIEGO. 
W poniedziałek o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w sali Kopernika (Coll. Novum) wykład prof. 
Chrzanowskiego pod tytułem: „Literatura rosyj- 
ska“. Następny odczyt odbędzie się w piątek, dn. 
9 bm., o tejsamej godzinie. Bilety po cenie 20.000 
Mkp. do nabycia w Collegium Novum, parter, od 
godziny 10—1 i od 6—9. » 

KONCERT OKIESTRY 20 P. P. Dzisiaj, w nie- 
dzielę, urządza orkiestra 20 p. p. koncert w westi- 
bulu uniwersytetu Jagiellońskiego 0 godz. n 45. 
Mistrzowski zespół występuje ze wszystkiemi swo- 
jemi najlepszemi utworami, składając tem jeden 
z licznych dowodów ofiarności na cele spoleczne. 

ZNOWU KATASTROFA LOTNICZA. W dn. 
Wszystkich Świętych przy pięknej pogodzie 
odleciało z Krakowa dwóch lotników z 2 p. 
lotn. w Rakuwicach na niemieckim aparacie 
„Brandenburg”, celem  zluzowania olicerów, 
pełniących służbę na podstacji w Katowicach. 
Nie wiadomo, z jakich przyczyn aparat, fungu- 
jący do ostatnich dni znakomicie — runął w 
pobliżu Będzina na okoliczne pola, ulegając zu- 
pełnemu zdruzgotaniu. Obaj lotnicy, a miano- 
wicie por. obserwator Łukomski Marjan i pod- 
por. pilot Kuroś Jan ponieśli śmierć na miejscu. 
Dowództwo pułku wysłało na miejsce strasz- 
nej katastrofy komisję, celem ustalenia przy- 
czyn tragicznego wypadku. Rezultaty śledztwa 
do obecnej chwili są niewiadoma. 

AKCJA POMOCY DLA KRAKOWSKICH ZA- 
KLADÓW DOBROCZYNNYCH. Skutkiem wzra- 
stającej drożyzny znalazły się zakłady dobroczyn- 


jak najrychiejszego zlikwidowania strajku kolejo-|ne w naszem mieście w położeniu katastrofalnem, 
wego, który odbija się szczególniej dotkliwie na,grożącem lada moment zamknięciem i wyrzuce- 


niem na ulicę kilku setek dzieci i stareów. Chcąc 


i opozycja odniosła walne zwycięstwo. Każde na|wnicż prosił o wpłynięcie na dostawców żywno-!uchylić tę tragiczną sytuację, biskup Sapieha za- 
swój sposób. Faktycznie suonnictwo chrześcijań-,Ściowych, by udzielony miastom kredyt zaliczono i prosił do siebie grono osób, pragnąc szersze stery 


Marjackim uroczyste nabożeństwo żałobne za spo-|SJA wzrost drożyzny w okresach 
kój duszy Ś. p. Jana Matejki, urządzone w 30 rocz-|nyvch tj. od 1—15 i od 16—30, względnie 34 
nicę zgodnu, staraniem Bratniej pomocy uczniów | każdego miesiąca. 


NADZWYCZAJNY KOMISARZ ZWALCZANIA podstawie 


Krakowie i w godzinach przedpołudniowych udziejne ustawą 


Focząwszy od 1 listopada obliczać będzie komi- 
półmiesiecz 


PODWYŻKA CENY WĘGLA I DRZEWA. Ma- 
gistrat krakowski obliczył szczegółowo cenę węgla 
jaworznickiego loco składy miejskie na Warszaw- 
skiem. Cena 1 q wynosi obecnie 740.000 Mkp. Rô- 
wnież podrożało drzewo opałowe w składach miej 
skich w ten sposób, że 100 kg. rąbanego kosztuje 
Gbecnie 300.000 Mkp., rzniętego 270.000 Mkp.; w 
łupkach 240.000. — Powyższe ceny wchodzą w ży- 
cie z dniem 5 bm. 

PODWYŻSZENIE KAR ADMINISTRACYJ- 
NYCH. W związku z dewaluacją, niektóre ka- 
ry administracyjne na paskarzy, dochodzące 
do 1 miljona mkp., przestały mieć charakter 
karny. Ostatni „Dziennik Ustaw“ ogłasza na 
rozporządzenia Rady ministrów z 
dniem 21 października br., że kary przewidzia- 
podwyższono  dwustokrotnie, 2% 
przekroczenie administracyjne najwyższa kara 
wynosić będzie 200 miljonów. 

BURZLIWY WIEC AKADEMICKI. W piatek 
wieczorem odbył się w Collegium Novum wiee 
ogólno-akademicki, zwołany przez ugrupowania 
lewicowej młodzieży, celem zajęcia stanowiska co 
do udziału młodzieży akademickiej w S. S. 5. w 
akcji antistrajkowej. Po kilkugodzinnych burzli- 
wych obradach młodzież prawicowa uchwaliła u- 
znanje dla 8. S. S co wywołało głośne sprzeciwy, 
młodzieży lewicowej. 

Gdy młodzież opuszczała gmach uniwersytetu, 
przyszło do zamięszania, w czasie którego policja 
aresztowała słuchacza medycyny Misiaczka. Are- 
sztowanego, po spisaniu protokołu, wypuszczono 
na skutck interwencji posła Bobrowskiego i rekto- 
ra Łosia, na wolność. SĘ 

POCZTA LOTNICZA. Podjęta zostanie pono- 
wnie pocztowa komunikacja lotnicza między War- 
szawą a Krakowem zapomocą samolotów Towa- 
rzystwa „Aeroiloyd”. Przelory będą się odbywąó. 
tylko dwa razy w tygodniu, a to we środy i we 
czwartki, odlot z Warszawy o gódzinie 8.30, przy- 


$ ; p! akowa o godzinie 10.45, odlot z Krako- 
nie 11 przed poludniem, wyg3osi prelekcję profesor! ot do Era Eora 1 


wa o godzinie 12.30, przylot do Warszawy o go- 
dzinie 14.45. Do przyjmowania pocztowych prze- 
syłek lotniczych obowiązane są wszystkie urzędy 
pocztowe, Ze względu na wcześniejszy obecnie od- 
lot samolotów z Krakowa, przyjmowanie odnoś- 
nych przesyłek w dnie odlotów odbywać się bę- 
dzie w krakowskich urzędach filjalnych do godzi- 
ny 10, zaś w giównym urzędzie pocztowym Kra- 
kow I. najpóźniej do godziny 11 przed pefiidniem. 

RABUNEK STRAGANÓW NA TANDECIE. — 
Jak już donosiliśmy, w piątek tłum, złożóby z 
mętów społecznych, usiłował wywołać na tandeqje 
rozruchy w celach rabunkowych. Ekscesy zostały 
stłumione, a obecnie policja dokonuje szeregu re- 
wizyj u podejrzanych osób, szukając zrabowanych 
na tandecie przedmiotów. Dotąd aresztowano kil- 
kanaście osób, zaś Janowi Ziomkowi, Józefowi 
Wyozkałe, Wałentemu Śroce i Stanisławowi Woj- 
dakowi udowodniono rabunki. Wymienionych od- 
stawi policja dzisiaj do sądu okręgowego karnego 

GRASOWANIE KIESZONKOWCÓW. Wczoraj 
aresztowano 18-letnią Janinę Marszewską, zło- 
dziejkę kieszonkową, która operowała podczas 
tagu w Rynku głównym po kieszeniach i tak 
skradła na szkodę Marji Smidowiczowej torebkę z 
większą gotówką, 

WŁAMANIE. Do zamkniętego mieszkania p. 
Stanisławy Szułeowej przy ulicy Barskiej 1. 15 
włamano się i skradziono z komody kilka sztuczek 
materji ciemnej i granatowej. 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Podczas jazdy koleją 
między Wiełiczką a Podgórzem skradziono S. Ster- 
nowi ręczną walizkę, zawierającą gotówkę w kwo- 
cie 29 miljonów Mkp., oraz garderobę, wartości 
20 miljnów Mkp. i 

ZŁODZIEJ W PUŁAPCE. Wczoraj na tandecie 
krakowskiej aresztowano  76-letniego Franciszka 
Rowińskiego, który sprzedawał ubranie, skradzio- 
ne Dawidowi Pinkusowi z otwartego pokoju za- 
kladu dentystycznego Kleinbergera przy ulicy 
Przy Moście l. 1. , 

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W dniu dzisiej- 
szym został otwarty w Pałacu Sztuki przy placu 
Szczepańskim Salon jesienny. Na eałoć tej wysta- 
wy złożyły się obrazy Daniel-Kossowskiej, Jerze- 
go Adama E. Czerwińskiego, Ľ. Krehy, M. Macią- 
gowej, M. Niedzielskiej, E. Kanusówny, A, Ołesia, 
Machalskiego, A. Fronaszki, R. Malczewskiego, 
Rottera, J Winiarza, Żurawskiego i wielu innych. 
Ponadto osobne sale zajęły wystawy pośmiertne 
Antoniego Gramatyki i młodo zmarłego artysty 
Dumnickiego. > i 

Premje Towarzystwa Sztuk pięknych za lata 
1922 j 1923 można odebrać w kancelarji codzien- 
nie między godziną 10 a 1 przed południem. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek główny, A—B, 1. 39). Wtorek, 6 bm., prof. 
uniw. dr Ludwik Birkenmajer: „W 450 rocznicę 
urodzin Kopernika"; środa, 7 bm., redaktor dr Lu- 
dwik Rubel: „Kraj, w którym  ożyły pomniki 
i idee“ (prawda o faszyżmie — wrażenia z Włoch); 
czwartek, 8 bm., prof. uniw. dr Juljan Talko- 
Hryncewicz: „Polacy-wygnańcy 1863 roku, jako 
i badacze dalekiego Wschodu"; sobota, 10 bm., inż, 
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* Pomiedziaiek, 5 nstopada 1923. 


Emil Dalewski: „Psychotechnika pracy". Począ-|komedja D. Nikodemi'ego pod tytułem: „Nauczy- 


tek o godzinie 7 wieczorem. 

Z MUZEUM PRZEMYSŁOWEGO W KRAKO- 
WIE. We wtorek, 6 bm., i we czwartek, 8 bm., od- 
hędą się w sali odczytowej Muzeum przemysłowe- 
0, ulica Smoleńsk 1. 9, dwa wykłady profesora 
Jadensza Błotnickiego pod tytułem: „Ubiory w 
Tolsce* (w. XVII i w. XVIIL). Początek o godzi- 
nia 7 wieczorem; wstęp 50.000 Mkp., dla uczniów 
(za okazaniem legitymacji) 20.000 Mkp. 

WIECZÓR AUTORSKI W. LEEDIGERA odbę- 
dzie się dzisiaj, w niedzielę, 4 bm., o godzinie 6.30 
wi:;czorem w sali Kollegjum wykładów nauko- 
wych. W programie między innemi: fragmenty ra- 
pscdów „Pieśni życia” i „Pieśni Bezdomnych* o- 
sta mich utworów autora. Bilety do nabycia w se- 
kre'abrjacie Kollegjium wykładów naukowych od 
gooziny 6 wieczorem. as seare 

Z kraju i ze Świata 


MARSZAŁEK RATAJ CHORY. Marszałek 
Sejmu Rataj zachorował na grypę. Zgodnie z 
poleceniem dra Zielińskiego będzie musiał przez 
kilka dni pozostać w łóżku. 

ODZNACZENIE WŁOSKIE DLA JENERALA 

. ST. HALLERA, Z Warszawy telefonują nam: Po- 
seł wloski przy rządzie polskim, p. Tomassini, w 
towarzystwie włoskiego attache wojskowego, ma- 
jora Ivaldi, wręczył szefowi sztabu jeneralnego, 
jenerałowi Stanisławowi Iiallerowi, odznaki wiel- 
kiego krzyża orderu korony włoskiej. 

CENA OBIADÓW URZĘDOWYCH W WAR 
SZAWIE. Z Warszawy tlefonują nam, że re- 
stauratorzy wystąpili da rządu o podwżykę ce- 
ny obiadów urzędowych na 75 tysięcy. Pod- 
wyżka ta obowiązywać będzie od poniedziałku. 

SAMOBOJSTWO Z NĘDZY. Z Warszawy tele- 
fonują nam: Wczoraj rano na placu targowym na 
Rynku strzelił do siebie z rewolweru urzędnik ma- 
gistratu warszawskiego, 23-letni L. Danowski, — 
Stan jego jest bardzo groźny. Jak się zdaje, po- 
wodem samobójstwa był brak środków do życia. 
! ZAWIESZENIE „GAZETY POZNAŃSKIEJ". 
Z powodu trudności wydawniczych, zawieszono 
w Poznaniu wydawnictwo „Gazety Poznań- 
skiej“ organu mieszczaństwa polskiego. 

POŻARY. Jak jnż donosiliśmy, dnia 24 ubiegłe- 
go miesiąca padło w znacznej części pastwą poża- 
ru znane letnisko Hrebenów. Pożar był tak gwał- 
towny, że'w królkim czasie cała przestrzeń od mo- 
st ukolejowego do t. zw. Trzederówki stanęła w 
płomieniach. Padło około 52 gospodarstw wraz 
z budynkami gospodarskiemi i z całym tegorocz- 
nym zbiorem. Zgorzała dalej cerkiew wraz z dzwo- 

mieą, na której stopiły się trzy nowe, niedawno za- 
wieszone dzwony. Szkołę i plebanję zdołano ura. 
tować. Prawie wszystkie gospodarstwa nie były 
ubezpieczone. i 

Przyczyna pożaru dotąd niewyjaśniona; władze 
polityczne i sądowe w Skolem zarządziły docho- 
dzenia. Zawiązano powiatowy komitet ratunkowy, 
ktory zajął się rozdawnietwem chleba między po- 
gorzelców. Przeszło 250 osób znalazło się bez da- 
chu nad głową. 

W dniu 25 bm. wybuchł groźny pożar w Jamni- 
ey pod Stanisławowem. Zgorzało przeszło 20 do- 
mów mieszkalnych wraz ze stajniami, stodołami 
i innemi budynkami gospodarskiemi. — Pon: 
spłonęło 14 stogów zboża. Pożar powstał w | 
minut po przejeździe pociągu osobowego, dążące- 
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cielka“, w której p. Solska-Grosserowa wystąpi w 
nowej roli, specjalnie dla teatru krakowskiego wy- 
studjowanej. pera peA = aga ANE 

Jednocześnie p. Wysocką pracuje nad „Snem 
nocy letniej“, do którego według wzorów p. A. 
FPronaszki przygotowują pracownicy teatru nowe 
kostjumy i dekoracje. x 

„CYD“ NA POPOŁUDNIÓWCE SZKOLNEJ. — 
W piątek, 9 bm., daje teatr im. Słowackiego po- 
pularną popoludniówkę po cenach 50 procent zni- 
żonych dla młodzieży szkolnej. Bilety nabywać 
można przy kasie teatru w normałnych godzinach. 

TEATR MARJONETEK. Dzisiaj o godzinie it 
przed południem w sali teatru im. Słowackiego 
występuje ulubieniec dzieci, Kajtuś, ze swoimi po- 
ciesznymi kolegami i koleżankami, pokazując za 
sprawą ich dyrektora, p. Hemzaczka, jak można 
„Z djabłów zakpie”. ` 

KABARET NA DOCHÓD „TYGODNIA AKA- 
DEMICKIEGO“. We środę, 7 bm., o godzinie 20 
i poł urządza komitet „Tygodnia akademickiego" 
kabaret w sali teatru im. Słowackiego z udziałem 
artystów wszystkich scen krakowskich o bardzo 
urozmaiconym pragramie. Bilety do nabycia w ka- 
sie teatralnej. R z m 

OPERA I OPERETKA. Desinj w niedzielę, 
4 bm., o godzinie 3.30 po południu „Halka“ w do- 
borowej obsadzie z występem Eugenjusza Siarki 
w partji Jontka. Młody ten śpiewak pod względem 
wokalnym zapowiada się interesująco. W niedzie- 
le, 4 bm., o godzinie 7.80 wieczorem stale atrak- 
cyjną tak ulubiona operetka Hirscha „Szalona Lo- 
la", wywołująca salwy śmiechu i burze oklasków 
na każdem przedstawieniu. Znakomita ta operetka 
powtórzoną będzie w poniedziałek, 5 bm. i we 
wtorek, 6 bm. $— 

Z TEATRU „BAGATELA“, „Pokojówka szuka 
micjsca* dzisiaj, 4 bm., o godzinie 8 wieczorem, 
oraz w dni następne 5 i 6 bm. 

W niedzielę, 4 bm., o godzinie 4 po południu po 
raz 21 „Obłęd* Mórć z pp. Grabowską, Frenklem 
i Sosnowskim. , r 

Najbliższą premjerą „Bagateli* będzie „Turoń“ 
Żeromskiego, z którego próby dobiegają Końca 
pod reżyserją p. Sosnowskiego. 


sada tw > 4 
* REPERTUARY: 
TEATR IM, SŁOWACKIEGO: 
Niedziela, 4 listopada, po południu: „Młynarz i jego 
córka“; wieczorem: „Swięty“. x 
Ponieđzialck, 5 b. m.: „Swięty. 
, Wtorek, 6 b. m.: „Cyd“. 
Środa, 7 b. m: „Złoty wiek rycerstwa". 
Czwartek, 8 b. m.: „Romans“. 
Piątek, 9 b. m., po południu: Cyd"; wieczorem: 
„Swiety“. 
Sobota, 10 b. m.: „Nauczycielka“ (nowość). 
TEATR OPERA ł OPERETKA. 


Niedziela, 4 b. m., o godzinie 3.30 po południu: „Hal- 
ka"; wieczorem o godzinie 7.30: .„Szalona Lola". 

Poniedziałęk, 5 b. m, o godzinie 7.30 więczorem: 
„Szalona Lola“, Występ p. Janiny Kozłowskiej. 

Wtorek. 6 b. m.: „Szałona Lols". Występ p. Janiny. 
Kozłowskiej. i - 
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KINOTEATR „REDUTA“ Mubter 15): 
Niedziela, 4 b. m.: „Królowa Nilu“ (Kleopatra). 
Poniedziałek, 5 b. m: „Drabina smierci", Obraz 

awantumiczy w 6 aktach. 
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*. 
Niedzieta, 4 b. m.: „Demon cyrku" (premjera), 


go ze Stanisławowa do Lwowa. Od iskier lokomo- Zw 


tywy zajęły się szuwary, rosnące przy torze, po- 
ezem iskry wiatr przerzucił na wieś. Z plonów i u- 
rządzeń domowych nie zdołano niczego wyrato- 
wać. Szkodę obliczają na 80 miljardów Mkp. — 
Akcja ratunkowa trwała aż do dnia następnego. 

W dniu 24 ubiegłego miesiąca z niewyjaśnionej 
przyczyny wybuchł ogień w lesie państwowym w 
Mrażnicy koło Drohobycza i zniszczył w krótkim 
czasie 15 hektarów. 

SKAZANIE KOMUNISTÓW W LUBLINIE. — 
Dnia 380 pażdziernika sąd okręgowy w Lublinie 
rozpatrywał sprawę egzekutywy okręgowego ko- 
mitetu komunistycznej partji robotniczej polskiej 
40924 roku i skazał Małgorzatę Fornalską, Stani- 
sława Wojciechowskiego, Jana Stopkiewicza i Ire- 
nę Pawczyńską, wszystkich na dwa lata ciężkie- 
go więzienia z pozbawieniem praw stanu, zaś oskar 
żonego Stanisława Wyrostka uwolnił. 

WYROK ŚMIERCI NA 8 BANDYTÓW. Z Bia 
łegostoku telefonują nam: Dnia 1 bm. o godzinie 
7 rano na dziedzińcu więziennym rostrzelano na 
podstawie wyroku sądu doraźnego $ bandytów, 
skazanych za szereg napadów rabunkowych. 

UWIĘZIENIE REDAKTORA „WOLNY SCIAG*. 
Na mocy rozporządzenia sędziego śledczego został 
aresztowany i osadzony w więzieniu na Łukisz- 
kach redaktor białoruskiego pisma „Wolny Sciag“, 
Józef Baginowicz. =i 

KATASTROFY KOLEJOWE. Z Gdańska 
donoszą 2 bm: Pociąg osobowy zderzył się 
wczoraj o godz. 9 wieczór na stacji Zającz- 
kowce z pociągiem towarowym, 3 wagony po- 
ciągu osobowego zostały rozbite, a parowóz u- 
szkodzony. Wskutek katastrofy zostały zatara- 
sowane trzy tory. Jedna osoba zostala zabita, 
cztery ciężko ranne, inne lżej ranne. Przyczy- 
ną zderzenia był niedozwolony wiazd pociągu 
osobowego przy zamkniątym sygnale, 

W Belgradzie zderzyły się dwa pociągi 030- 
buwe, ato: pociąg idący z Belgradu do Sopo 
titz zderzył się z pociągiem, który szedł z Za- 
grzebia. Zderzenie nastąpiło koło stacji Zemun- 
sky Obory. Obie lokomotywy zostaly zniszczo- 
nv, jak również cztery wagony. Dwie osoby 
zostały zabite, a 19 ciężko ranionych. Kata- 
strefa nustąpiła z powodu przeoczenia przez 
maszynistę sygnału ostrzegawczego. 


PROGNOZA NA NIEDZIELĘ. Najpierw polep- 
szenie Się stanu pogody, mglisto, potem znowu 
wzrost zachmurzenia, opady, silniejsze wiatry 
z kierunków zachodnich. 

* z UNIWERSYTETU JAGIELL..P. Marjan Sta- 
nisław Szromba, rodem z Bobrówki, kapitan 
W. P. w rezerwie, otrzymał na uniwersytecie Ja- 
giellońskin w Krakowie stopień doktora praw. 


y > 

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zło- 
to, srebro, zegarki. oraz zęby sztuczne Chrześcijańska 
firma zegarmistrzowsko-jubilerska Józefa Cyankiewi- 
cza. Kraków, uliea Sławkowska 1. 1. 
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' TEATRY KRAKOWSKIE. 

? Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Misterjum L. 

H. Morstina „Swięty“ grany będzie dzisiaj wieczo- 

rem, jutro i w piątek przyszłego tygodnia. Dzisiaj 

„po południu po raz ostatni „Młynarz i jego córka”. 
Jako najbliższą nowość przygotowuje się pod 

kierunkiem reżyserą M. Jednowskiego doskonała 


Tente Im. J. Słowackiego 


„ŚWIĘTY*%. Misterium średniewieczne w 3 aktach 
Ludwika H. Morstina. 

Po kilku latach milczenia utalentowany autor 
„Szlakiem legionów", przemówił ze sceny. Tym 
razem myśl swą skierował w krainę ducha wie- 
ków średnich i dał,dzieło poetyckie wysokiej mia- 
ry, na szeroką zakreślone skalę. „Święty“, to dra- 
mat mistyczny na tle rcligijnem. apoteozujący 
ascezę jako wyraz buntu i protestu przeciw twar- 
dym formom przepisów kościoła, stawiającym na 
straży dogmatu sądy boże. Bohater, który się bun- 
tuje, możny rycerz Arnolf, podejmuje ucztą grono 
dostojników kościelnych i rycerstwa i wobec nich 
ogłasza własną ewangelję otwiera wierzeje 
swych komnat i do zastiawionyeh stołów dopu- 
szcza tłum nędzarzy i do obecnych odzywa się 
apostolskiem słowem: 

„Nie dość moe głosić Chryslusową, 
trzeba jak kazał Chrystus żyć 

i trzeba wiarę stworzyć nową, 
spaść jak strącony z drzewa liść 
ze szczytów sławy w proch i w pył — 
trzeba tak żyć, jak Chrystus żył, 

i trzeba Świętym, świętym być”. 


i 


W rozwinięciu tego założenia porzuca kochan- 
kę Beatę, przywdziocwa szatę pustelnika i idzie w 
tłum głosić nową ewangelję, czystą, ideową, gio- 
szącą hasła miłosierdzia, przebaczenia, wiary. Re- 
prezentujący władzę kościoła biskup wkłada nań 
swe insygnia, jako symbol właazy, i ukazuje go 
ludowi, jako tego, któremu porueza jego losy. 

W akcie trzecim, przedstawiającym scenę są- 
dów kościelnych, odbywa się sąd boży — zwołany 
na żądanie ludu, który nowe ewanyeirczne hasła 
uznał za herezję. Sąd boży potępia winowajców, 
którzy ulegli herezji, ale biskup Arnolf obala wy- 
roki. Więc z pośród ludu pada oskarżenie przeciw 
niemu jake obrońcy herezji. Arnolf jako obwinio- 
ny sklada insygnia władzy, a miejsce jego zaj- 
muje sędzia-duch, który go uniewinnia i ze sło- 
wami „Swięty“! wskazuje jako symbol wiary, 
opromienionej hasłem miłości „eo gwiazdy i słoń- 
ce porusza. 

Sztuka Morstina, głęboka, iduowa. napisana wy- 
soce poetyckim językiem, należy więcej do lite- 
ratury, jak do teatru. Idee w niej poruszone, ma- 
terja, z której wysnuł swą filozofję religji miło- 
ści i przebaczenia, mieści się w przepysznej for 
mie słowa, daleko lepiej niż w ramach sceny. 

Scena, o ile ma posłużyć za arenę propagandy 
ideowej, musi ją wyrażać z wielką plastyką w 
akcji wyrazistej, uchwytnej i zdążającej do pla- 
stycznego zobrazowania | przeprowadzenia zalo- 
żeń. W „Świętym“ intencje autora wychodzą prze- 
słonione mgłą symbolu, linja przewodniej myśli 
załamuje się kilkakrolnie, zanim dobiegnie do swej 
ostatecznej krystalizacji. Jako dramat idcowy jest 


z tego względu „Święty“ zjawiskiem niewątpliwie | Czarnego, Ajudaku, widoki kaukaskich gór nad- stacyj, wiadomość o przyjeździe 


zaciekawiającem i wartościowem w teatrze, ale 
jako widowisko reperloarowe popularności osiąg- 
nąć nie może. 

Z pelnem uznaniem dla dyrekcji teatru Slowa- 
ckiego podkreślić należy niezwykłą staranność i 
smak estetyczny, z jakim przystąpiono do realiza- 
cji sztnki Morstina. 

zieło to, w którem kojarzą się wpływy teatru 
Wysniańskiaca 2 idaalneie Ractwarawehiaca WE- 


inscenizacji nie chybił wrażenia. 


x NUWAREFURNA. 


za 


maga wyrazistej i jaskrawej plastyki, ujętej w |zaczerpiętej w Akademji pe 


kształty estetyki zastosowanej do dzieł tego po- 
kroju, Teatr dał mu tę oprawę stylizowaną w naj- 
klasyczniejszej formie, zarówno w oryginalnych 
w pomyśle dekoracjach p. Pronaszki, jak i w pra- 
cy reżyserskiej p. Piekarskiego. 

Ta plastyka obrazów, zwłaszcza w akcie dru- 
gim i trzecim, uruchomienie tłuńu nędzarzy, tło- 
czących się do nezty a następnie rozpaczających 
przed zamkniętym kościołem, wszystko to miało 
piętno artystycznej myśli, która poszła karnie w 
służbę intencyj autora, wystawiając pierwszemu 
wysiłkowi p. Piekarskiego świadectwo chlubne. 

Gra sceniczna ogranicza się tu do klasycznej 
interpretacji wiersza w ramach postaci w cdpo- 
wiedni styl ujętych. Postać tytułową „Świętego” 
wcielił w Kształt sceniczny p. Bracki. Zadanie ar- 
tysty polegało na uwypukleniu dwóch zasadni- 
czych pierwiastków roli, tj. buńczucznej rycersko- 
ści średniowiecznego możnowładcy z ascetyzmem 
pokutnika-pielgrzyma, który zrzuciwszy z siebie 
wszelki blichtr bogactwa i władzy zstępuje mię- 
dzy nędzarzy i głosi im słowo czystej ewangeljl. 
Te dwa czynniki psychologiczne uwydatnił p. Bra- 
chi w uczuciowej deklamacji, ilustrującej potęgę 
walki ducha, omotanego religijnym miscytyzmem. 
Fanatyzm średniowiecznego księcia kościoła re- 
prezentował dobrze p. Kulakowski jako kardynał, 
szlachetny idealizm czystej ewangelji p. Szymań- 
ski w roli sędziego-ducha. 

Beata, kochanka Arnulfa w grze p. Wojdaliń- 
skiej łączyła posągowy Klasycyzm i styl z namięt- 
nym wybuchem uczuć. W linji, w dykcji i ujęciu 
postać ta dzięki inteligentnej interpretacji dosko- 
nale mieściła się w kadrach stylowego zespołu. 
Do pierwszoplanowych figur zaliczyć także trzeba 
dziewczynę z ludu, która w interpretacji p. Bu- 
czyńskiej miała siłę i wyrazistość podniesioną do 
wyżyn artystycznego popisu, w zakcentowaniu 
zwłaszcza realistycznych szczegółów sceny opęta- 
nia. Kapitalnemi epizodami ozdobili wyszkolony 
ausamb) pp. Miarczyński (znakomity szewc), Bia- 
łoszczyński i Piekarski 

Integralną częścią przedstawienia była strona 
malarska wystawy. Ujęcie wszystkich trzech aktów 
w obrazy przypomniało żywcem teatr Wyspiań- 
skicgo. Urządzenie sceny mialo charakter wybit- 
uie malarski i przykuwało oko barwnością i pla- 
styką. Pod tym względem scena im. Słowackiego 
nie zatraciła tradycji, xląc w ten sposób najsku- 
teczniaj w pomoc szlachetnemu wysilkowi autora 
„Lilij*, 


Zwyczajem dorocznym na obchód święta umar- 
łych wznowił teatr Słowackiego popularne, nigdy 
nie starzejące się widowisko Ernesta Raupacha 
„Młynarz i jego córka”. Przedstawienie przygoto- 
wane bardzo starannie zapełniało przez dwa po- 
poludnia, tj. w duiach 1-go i 2-go bm., doszezęt- 
nie widownię. Publicgpość żądna wrażeń prostych 
ale silnych i wzruszających z szezerem przejęciem 
słuchała zajmującej i tragicznej historji pięknej 
młynaczówny, którą zakaz surowego ojca, rozdzie 
Jający ją z narzeczonym, zapędza do grobu- M 
glownych rolach zbierali oklaski panna Michałow- 
ska z szezerem uczuciem i liryzmem grająca rolę 
młynarzówny, p. Białoszczyński, szlachetny a nie- 
szczęśliwy kochauck, wreszcie pp. Miarczyński i 
Puchalski, stwarzujący w świetnej charakteryza- 
cji dwie ciekawe figury ze Świata mieszczuńskie- 
go. Cnentarny pockod duchów o północy w ładnej 
W. Pr. 


Wiażoweści nedkowe, attygtyczae I Ilerafkie 


— NOWA KSIĄŻKA Z DZIEDZINY ADMI- 
NISTRACJI PAŃSTWOWEJ. Nakładem księ- 
gami L. Wende i Ska w Warszawie (Tow. wy- 
dawnieze „Ignis') wyszła praca inż. Ludwika 
Tołłoczki p. t. „Zasady urządzenia poezi, tele- 
grafów i telefonów i z 
SOC » 
Instytutu elektrotochn. w 
r poczt i telegrafów w 
a tu wy- 


wiełoletni profesor 
Petersbungu, b. ministe 
Polsce w gabłnecie Skulskiego, porusz 
czerpująco wszystkie sprawy, związane Z za- 
kresem tego ministerstwa. Na treść książki 
składają się następujące działy: urządzenia po- 
cztowe i telegraficzne, telefony, radjotelegrafja, 
prawodawstwo, administracja» koszt inwesty: 
cyj, budżety i opłaty. Autor daje nie tylko 
historyczny zarys i obecny stan każdej z oma- 
wianych dziedzin, lecz i podaje własne swe 
wnioski w kierunku naprawy i ulepszenia obes- 
nego stanu. 

— ENCYKLOPEDJPA PRAWA, OBOWIĄZU 
JĄGEGO W POLSCE, pod redakcją profesora dra 
Peretiarkowicza, Część M. Poznań. Str. 155. Fi- 
szer i Majewski. 

Pożyteczuego wydawnictwa powyższego, na któ 
re świat prawniczy w Polsce czekał z niecierpli- 
wością, ukazała się część druga, zawierająca pra- 
woskarne i proces karny „obowiązujący dla wszy- 
stkich dzielnic Polski, pióra prof, Jana Jozefa 
Bossowskiego. W zakończeniu książki prof. dr 
Kamaniecki podał uzupełnienie prawa administra- 
cyjnego „zawartego w części 1. „Eneyklopedji pra- 
wa”, 


Z PRACOWNI MALARSKICH. 
U Stan. Stachowskiego. 

W cichej pracowni przy ul. Radziwiłłowskiej 
miałem sposobność oglądać niedawno plon nie- 
strudzonego pracownika, przedstawiciela starszej 
szkoły pejzażu polskiego Stanisława Stach ow- 
skiego, który po długoletniej tułaczce na ob- 
czyżnie zamieszkał w Krakowie i snuje przędzę 
swoich reminiscencyj z podróży, tworzy z notatek 
obrazy i studja. A teka jego obserwacji imponuje 
bogactwem i różnorodnością wrażeń. Młodość spę- 
dził na Kaukazie, gdzie się urodził, w Petersbur- 
gu ukończył Akademję malarską, a los dał mu 


EZ ME BÓR E 7 


ryce, potem wrócił do Rosji, gdzie przeżył łata 
wojny i wszystkie kataklizmy. Był świadkiem 
rzezi w Derbencie, Fetrowsku i Batum. Wyrato- 


wali go Anglicy, z pomocą których drogą okrężną gna, gdzie przebywa jego żona z dziecmi. — 


przybył przed laly czterema do Krakowa. 
Jako marynista ma Stachowski poważny doro- 
kek w sztuce naszej. Jego studja z nad morza 


i brzeżnych, brzegów Morza Kaspijskiego, studjo- 
(wanych w ciągu dlugoletniego tam zamieszkiwa- 
nia, są doskonałe. Odtwarzają wdzięk morza na 
pedstawie bezpośredniego wrażenia. Sceny rodza- 
jowe z życia miasteczek portowych, sceny ryba- 
ckie, bujne życie Wschodu, znajdują pełny wyraz 
w obrazkach i słiudjach Stachowskiego, malowa- 
nych z precyzją rutfnowanego technika, kióry do 
sztnki wnasi naważhńy nodkład wiedzy malarskiej. 


jtykuł 21 konstytucji mówi tylko o nietykal- 


astosowania ich w Pol- | sałeżytości 
Autor, wybitny inżynier elektrotechnik, i 


nr "maa km 00 — ST 
tersburskiej. W ostat- 
nich czasach Stachowski tworzy bardzo interesu- 
jące cykle rodzajowe z życia krakowskiego, sce- 


iny targowe i inne, rzucane na tło architektury 


Krakowa. Starszy ten malarz pod względem tra- 
Ktowania linji rysunkowej i staranności o harmo- 
nję całości, może być dla wielu młodych wzorem 
poszanowania celów i zadań sztuki. W. Pr. 


2 sonatu 


Warszawa, 3 listopada (PAT) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Senatu imieniem komisji skar- 
bowo-budżetowej senator Szarski referował u- 
stawę o uprawnieniach organów wykonaw- 
czych władz skarbowych. Sprawozdawca za- 
znaczył, że konstytucja gwarantuje obywate- 
lom nietykalność, ale przewiduje upoważnienie 
do rewizji w pewnych wypadkach. Sejm przy- 
jal ustawę w brzmieniu rządu z pewnemi po- 
prawkami, z których najważniejszą jest doda- 
nie zdania, że w razie potrzeby wolno przepro- 
wadzić rewizję osobistą. W projekcie rządo- 
wym nie było tego zdania, a Sejm przyjął te 
uwagę ze względu na spekulantów walutowych. 
Komisja Senatn nie zgodziła się na to i wnosi 
jo skreślenie tej poprawki. Ustawę z poprawką 
Senalu o skreślenie uprawnienia do rewizji 0- 
sobistej przyjęto. 

Przystąpiono do sprawy rewizji u senatora 
Hasbacha. Sprawozdawca senator Baliński 
stwierdził, że prokurator w Starogardzie oparł 
się na artykule 103 procedury karnej pruskiej, 
która ma - zezwalać na taką rewizję, jeżeli 
śledztavo nie jest skierowane przeciw posłowi 
lub senatorowi, lecz przeciw innej osobie. Ar- 


ności osobistej, nie wspomina zaś wyraźnie o 
nietykalności mieszkania. Jest rzeczą pożąda- 
ną, by rząd. względnie Sejm, wystąpił z pro- 
pozycją ustawy bardziej dokładnej w lym 
względzie. Minister sprawiedliwości oświadczył, 
że wytknął prokuratorowi niewłaściwość po- 
stępowania i że przygotowuje okólnik, zaleca- 
jacy ostrożność tam, gdzie chodzi a senatorów 
i posłów. Ponieważ akta rewizji zostały już 
zwrócone, komisja uważa, że sprawa jest wy- 
czerpująco załatwiona. 

Po przemowach sen. Posnera, ministra Spra- 
wiedliwości i sen. Thuliego przyjęto wniosek 
większości komisji. 

Nastepnie senator Nowieki imieniem komisji 
prawniczej referowal nowelę do ustawy o o- 
chronie drobnych dzierżawców rolnych, byłych 
czynszowników, wolnych ludzi, województw 
wschodnich. Chodzi o przedłużenie ustawy 0- 
bowiązującej o jeden rok. Ustawę przyjęto w 
brzmieniu uchwałonem przez Sejm. 

Senator Krzyżanowski referował ustawę o 
wstrzymaniu eksmisji dzierżawców gruntów, 
zajętych pod budowę w województwach wscho- 
dnich. Mowca porównał ważność tej ustawy z 
ustawą o uwłaszczeniu włościan. Ustawe przy- 
igto w brzmieniu, uchwalonem przez Sejm. 

Po referacie senatora Glegiera przyjęto bez 
zmian ustawę, rozciągającą moc obowiązującą 
ustawy o nabywaniu nieruchomości przez ob- 
cokrajowców na województwo śląskie. 

i Po referacie senatora Adelmanna przyjęto 
„bez zmian nowelę do ustawy o opodatkowaniu 
spadków i darowizn. 

Następne posiedzenie Senatu w środę o godz. 
i6-tej. 


Dodatki ala ksłelarzy 


Warszawa, 5 listopada (PAT). Na mocy u- 
chwały rady ministrów z dnia 20 października 
br. podwyższone zostaly dotychczasowe t. zw. 
godzinowe dla drużyn parowozo- 
wych i konduktorskich za czas w służbie sp- 
dzony, a to z mocą wstecz od 1 września. Za 
(miesie wrzesień należytości godzinowe wy- 
nosić będą 10.800 mk. za godzinę. a za miesiąc 
październik 17.470 mk. za godzinę. Zwyżka 
(powyższa wynosi za miesiąc wrzesień 50 proc. 
dotychczasowych  należytości, a październik 
62 proc. 

Ponadtd rada ministrów upoważniła ministra 
kolei żelazmych do automatycznego podwyż- 
szanią wspumnianego godzinowego, począwszy 
od 1 listopada, w miarę wzrostu djet pracewni- 
ków państwowych. Wskutek powyższego za- 
rządzenia wsuniętą zostanie zwłoka w wypłaca- 
niu podwyższowych należytości godzimowytch, 
które przy dotychezasowym systemie oblicza- 
nia miały niejcdnokrotnei miejsce, Zaznaczyć 
należy, że maszyniści, którzy minimalnie w 
(sierpniu tytułem godzinewego otrzymali 1 mi- 
lljen 600 tysięcy Mkp. miesięcznie, za paździer- 
nik otrzymają już 3,500.000 Mkp. miesięcznie. 


| 
| RUCH SEPARATYSTÓW NADREŃSKICH. 


Nauen, 3 listopada (PAT). 1500 separaty 
stów, pochodzących z okolicy, wtargnęio tutaj 
celem opanowania ratusza Separatyści rozpo- 
częli strzelaninę, biorąc do niewoli 
policji. Władze belgijskie kazaiy separatystom 
eptścić miasto. Seperatyściszastosowali się do 
„tego zarządzenia. 
| Paryż 3 listopada (PAT). Wbrew pogłoskom, 
rozkaz usunięcia separatystów z Akwizgranu 
|wydany został nie przez wysoką komisje, lecz 
jedynie przez władze belgijskie. 
| Bruksela, 3 listopada (PAT). Separatyści 0- 
| puściii Akwizgran. 


NIEMIECKO-PRUSKI NASTĘPCA TRONU 
W NIEMCZECH. 


z a = zad: : Wiedeń, 3 listopada (PAT). Pisma tutejsze, 
życie pełne ruchu i zmiany. Bawił długo w Ame- | powtarzają za prasą włoską informacje, iż nie- | 


|miecka Rada ministrów rozpatrzywszy gwaran- 
cje, zaoliarowane przez byłego Kronpriuza nie- 
mieckiego, zgodziła się na jego powrót do Ole- 


Kronprinz odbędzie podróż do Olesna automo. 
bilem. Jest możliwe, że już przejechał przez 
granicę niemiecką. Celem uniknięcia manife- 


ogłoszona będzie w Niemicze” 
byciu jego do Olesna. 
WYDALANIE ŻYDÓW Z BAWARJI. 
Rzym, 3 listopada (P 
sagero“, 
na skutek rozporządzenia komisarza 


t 


Anglii luh da Amarvki. e adm äm sm TW 


t 


oddzial: 


prinza 
t-9 [o przy” 


170 żydów, wydalosych z Bawarji pojedynczy 90.000, połówka 45.00 
Kahra, 
przybyło do Genny, aby się udać stamtąd do 
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KRÓL GRECKI W WIĘZIENIU. 

Londyn, 3 listopada (AW). „Daily Mail* do- 
nosi: Los króla greckiego, który przebywa o- 
beenie w pałacu w charakterze więźnia, niepo- 
koi bardzo koła greckie. Królowi zabroniona 
wyjechać do krewnych w Belgradzie, ponicważ 
jest on podejrzewany o chęć konspirowania za 
granicą. 


E NEZESNEWWZZEE 


Miljonówka 


Z Warszawy telefonują nam: 
„ W dniu dzisiejszym wylosowano numer mi: 
ljonówki 


= + 


Terner = 


4,703.781 
zakupiony przez P. K. O. Warszawa. 


Dział ekonomiczny 


* POLSKO-RUMUŃSKIE STOSUNKI GO. 
SPODARCZE. Do „Rzeczypospolitej“ donoszą 
z Bukaresztu, że wobec braku węgla w Rn- 
munji, rząd rumuński postanowił rozpocząć ro- 
kowania z Polską celem importowania do Ru» 
munji węgla polskiego. Przedewszystkiem cho- 
dzi o zapotrzebowanie wegla dła rumuńskich 
kolei państwowych. W celu podjęcia tyeh ro 
kowań, przed kilku dniami wyjechała do Pol- 
ski specjalna delegacja, na czele której stoją: 
wicedyrektor kolei żelaznych p. Saratzeano i 
inżynier p. Chiriac. 

Dzienniki rumuńskie donosza z zadowole 
niem, że delegacja rumuńska spotkała się w 
Polsce z daleko idącą pomocą i chęcią współ 
pracy gospodarczej z Rumunją. 

Natychmiast po powrocie p. Saratzeano do 
Bukaresztu, główna Dyrekcja rum. kolei żeł. 
otrzymała od rządu polskiego pismo z zawia- 
domieniem o mającej się odbyć w początkach 
listopada wycieczce przemysłowców i ekonomi- 
stów polskich do Rumunji. Według doniesienia 
dziennika „Universal, w skład tej wycieczki 
weszliby pp. Korfanty, inż. Remeux, general- 
ny dyrektor kopalni skarbowej w Hucie Kró- 
lewskiej, Petschek, właściciel kopalni górno- 
siąskiej „Hohenlohe*, dr Marjan Linde, prezes 
Tow. polsko-rumuńskiego i in. Już się rozpo- 
częły przygotowania na przyjęcie tej wycieczki. 

OBSZAR ODŁOGÓW, wynoszący w r. 1919 
trzy i pół miljona ha — zmniejszył się w Pol- 
see i obecnie wynosi tylko 413.600 ha, czyli 
1215 proc. 
| * OGRANICZENIE PRACY W STOCZNI 
GDAŃSKIEJ. Dyrekcja stoczni gdańskiej 0- 
| głosiła dziś obwieszczenie, zawiadamiające, że 
z powodu braku zamówien zagranicznych i trud 
ności wewnętrznych nastąpi w stoczni gdań- 
skiej znaczne ograniczenie pracy. Od trzech ty- 
grdni trwa na stoczni gdańskiej strajk forme- 
rów. W sobotę dnia 3 bm. wszystkie warszta- 
ty i stocznie kędą zamkniętc. W przyszłym ty- 
godniu, o ile sytuacja strajkcwa nie ulegnie 
zmianie, stocznie będą pracować jedynie w po: 
niedziałek, wtorek i środę. 


Wiadomości giełdowe 


GIEŁDA WARSZAWSKA z 3 listopada. PAT. Ak. 
cje: (Cyfry w tysicącach marek polskich). 

Bank dyskontodwy Warszawa 2.850—2.%0: Bank 
handlowy Warszawa 1.250—1.150; Bank kredytowy 
Warszawa 230—240; Bauk handlowy Poznań _ 400; 
Favk przemysłowy Lwów 270—240—245; Rank Związ 
ku spółek zarobkowych 900: Bask Związku ziemian 
95—105; Cersa 70—65; Puls 1/0—160—165, Wildt 
1£0—170; Cukjer Warszawa 3.800—8.850; Częstocice 
16.000—-185.000; Firley 300—330; Drzewny przemysł 
106—115—110; Zawiercie Polski Lloyd 60—65; Żeglu- 
ga 43—41—41%; Elektryczność 2.300—2.150—2.100; 
Spirytus 850—800-—850: Polska nafta 135—110—140; 
Lenartowicz 45—36-—38; Siła i Światło 32 —8340—338; 
Gmielów 440—490—465; Norblin maszyny 225—210; 
Eclpol Syndykat zolgiczy 105—115; Kabel 300—122 u 
l120: PTE 120—1294—1 


(120 20: Kijewski 1.050—1.300— 
1.250; Czersk 550—600—5390—350—410—400: Gosia- 
E 925—750—800: Michałów 5380—506—525; Lazy, 


|16—1776-—12:4; Węgiel 3.600—3.175—3.150—8.500— 
8.850—3.825 — 4.050 — 4.300 — 4.2010—4.250—4.450— 
4.400; Welf 275: Polbał R0—45—50: Haberhusch 3.125 
4.050; Nobel 625—510-%620, VL emisja 560—510; Pu- 
stelnik 370—360; Chodorów 2.225—2.300—2.275: Spiess 
525—500; Poski przemysł naftowy 315-—820—3815; 
Fapier 325—430—400; Zachodnie Towarzystwo prze- 
mysłowo-handlowe 100: Strem. 10.000—12.000—11.600; 
Konopie 240—230—285; Tkanina 30—35; TPG 2.650. 
Waluty: Doiary Stanów Zjednoczonych 1,705.000-— 
1.750.000, sprzedaż 1.770.000, kupno 1,430.000; Frank 
złoty w kupnie 330.000: Bony złote 225.000—232.500; 
Pożyczka złota 1.425.000—1.400.000., | . 
Czeki: Beleja 87.500, sprzedaż 88.400, kupno 86.600; 
Praga 51.290). Londyn 7,400.000-—7.815.000—7,10v.000, 
| sprzedaż 7.180.000. kupno 7.620.000; N. Jork 1,705.000- 
1.750.000. sprzedaż 1,170.000, kupno 1.730.000; Paryż 
101.600-—100.000. sprzedaż 101.000, kupno 99.000; 
Szwajearja 307.500, sprzedaż 311.000, kupno 307,500; 
Wiedcń 23.25, sprzedaż 23.20, kupno 23.00; Włochy 


78.600. 
GIELDA SZWAJCARSKA z 3 listopada. FAT. r 
kniecie giełdy, Berlin (nienotowany); Holandja 217/a; 
Nowy Jork 563%; Londyn 2.509; Paryż 32.25; Medjo- 
lan 25.95; Praga 16.45: Budapeszt 005.05; Bukarssz' 
2,70: Belgrad 6.5774; Sofja 5.20; Warszawa (nienoto- 
wana); Wieleń 79%; ausujacka korona stemplowana 
1797. 
| O PE 
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Artykuły w tym dziale nle pochodza od Redakci 


| CZYTAC ORO PA 
PIERWSZA MALUPOLSKA 


FABRYKA ZWIERCIADEŁ 
I SZLIFIERNIA SZKŁA 


Spółka z ogran. odpow., poleca: | 
į Usira i szyby szlifowane io mebli, iustra 
w ramkacu mikiowanych i pateniowe na 
li deszczuikach, szyży i lusira w każdej wiel- 
kości na składzie. 2416 
Zamówienia przyjmuje biaro fabryki: 


Kraków, ul. Gredzka L. 60, I. piętro. 
Teleton Wr 4078, fabr. 4225. 


| 


LOWNA WYGRANA 4 


090 MILJONÓW 
OGÓLNA SUMA WYGRANYCH 
PRZESZŁO 100 MILIARDÓW. 

(Co drugi los wygrywa). 
Ciągnienie losów klasy £Ł 8 Państwowej Loterji 
Klasowej dnia 15 i 16 listopada 1923 roku. Ceny 


3 


T}. Jak donosi „Mes-,łosów: Poczwórny Mp. 360.000, podwójny 180.000. 


0. — Losy są 
do nabycia u 

BRACI SAFIER, KRAKÓW, PI. Dominikański 1 

Zamówienia Ustowae zalatwia się odwrothię, 4 
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NOWAX REFORMA Poniedziałek 5 listopada 1923 


A RD P_zr0 


= = m 
Z DE > ee "gz 


= > 66 Kraków, ulica Florjańska L. 13 
l A. Ba E. p., Oficyny, sthody w pedworcu, 


Przyjmuje wszelkie roboty 
IĘŻOSCTYCHYCCH 


FAURA uoi "7 Rak: 
KAPELUSZE DAMSKIE 


ze skóry, aksamitu, korty i ceraty 2% M/L 


już od 100.066 mkp. — poleca PRACOWNIA KAPELUSZY 


AOOLADDLTA s 


O EDAT DOE CA E2 OÓDR 
Wypożyczałnia książck 


„KULTURA“ 


w Krakawie, przy al. Szpitalnej 9 
;wujdoie od ul, św, Tomasza) 
poleca Leletrysiykę poiską, 
y | francnaką. viemicoką i aa- 


upują staro mótale i żelnzo, 

płacę Oajwyżscągcery, Rosan- 
fell, Kraków, pise AWczogański 9 
sz!cp galanteryjny, 24156 


adalnie, nypialnie używane, ku- 

pują. Piace nijwyżsie ceny. 

Skład mebli Wetsteina, Kraków, 
Mały Rynek L. 4. 2414 


gielską Ozobuy dział naa- 
kowy dlamłodzieżyszkolnej. M 
Wszelkie nowości 
stale na składzie. 
a Waranki abonamentowe 


osiążnz urządzeni: _dziecięre, 
wzyiędnie kawalerskie, sprzeda 
okazyjnie skład mobli Wetstefna, 


Kraków, Maly Rynek 4. 2413 „pako 


p—s da aR A ARA 
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arząd fabryki cakierków „Słat- 2083 4 6 
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